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min, w Kobyłce. Pierwsze odpustowe Nieszpory od
będą się tamże już w dniu jutrzejszym w godzi
nach popołudniowych.

Kościół zaś szpitalny Dzieciątka Jezus obchodzić 
będzie jutro odpustem zupełnym doroczną pamiątkę 
św. Wincentego a Paulo. Słowo Boże głosić tamże 
będzie nowo-wyświęcony kapłan, JX. Bronisław Ci- 
tnrns.

Dhiirość dnia godzin 16 minut 50 
u było „ ~ „ — .03

Wschód słońca o godzinie 4 minut 11
Zachód „ „8.1

Nr 165. Dnia 25 lipca.

OBRAZEK Z GÓR SKALISTYCH
przez

SYGURDA WIŚNIOWSKIEGO.

tych, co go karmią, a jak wierzgnie, trafiłby w muchę 
na suficie. Widzieliście kiedy, jak zle muły kopią?

Oblany zimną wodą kawaler zagryzł wargi i nie 
wdając się w dalsze porywy poetyczne, zaczął znowu;

— Lubię ten ogień. Gdy go widzę, myślę o tej, co 
go zapala. Czy zauważyłaś nasze ognisko?

— Przegrałem zakład!— zawołał w tej eh wili Py- 
lades. rozpędzając sic i przeskakując strumyk równe- 
mi nogami, szczęśliwiej niż przedtem.— Nie widzia
łem ani jednego kwiatka na dziesięciu górach. Mas? 
więc ostatmą skórę do twego futra, mój Orcstesie. a 
wierny Pylades musi złapać dwa bobry. podczas gdy 
ty, szczęśliwszy, będziesz sobie chodził na Mroźna 
Górę!

Ta przerwa nie pozwalała dziewczynie przyznać 
się, czy zauważyła ich ogień.

— Orestes? Pylades?— powtórzyła ze śmiechem.— 
Takie zabawne imiona! U nas nazywają się ludzie 
podług patryarchów albo tego co się widzi naókoło,' 
czasem trafi się ktoś ochrzczony Waszyngtonem, lubo 
rzadko Ale takich imion nie słyszałam nigdy.

— Dobre imiona— zapewniał mierniczy, mrugając 
do towarzysza—i prawie tak stare, jak nazwiska 
świętych pairyarehów.

— Przy okazji powiem ci inne— szepnął Orest 
dziewczynie.

— W drogę, w drogę! — napomniał kolega.—Mo
żecie się porozumiewać idąc pod górę..

Dziewczyna zajrzała do strumyka,tworzącego pod 
wierzbą saiłzaweezke. Nieodrodna córka Ewy "popra
wiła przed tern naturalnein zwierciadłem jasne kosmy
ki, obwinęła wytartą chuścinę naokoło głowy i piersi 
a każdy ruch jej był gibki i "wdzięczny, jakuginanie

go kapitału nie otrzymali, a względnie nie otrzymaj® 
ani centa; a jest tego kapitału razem 84,866,000 złr.

Nie troszcząc się tedy o nazwę, czy to konkurs czy 
likwidacja, lecz patrząc na rzecz, przekonywamy się, 
że w 55 towarzystwach przepadł dla akcjonarjuszów 
calusteńki kapitał w ilości 105.461,000 złr.

Codo reszty towarzystw, których likwidacja dla 
akcjonarjuszów jeszcze coś znaczy, straty na kapitale 
są bardzo różne; wynoszą one od 99 do 10 prct. i na
wet niżej.

W 18 towarzystwach dostał się akcjonarjuszo. 
nawet cały kapitał z powrotem, a wynosi or 
50,400,000 złr.

Co więcej, jest 6 białych kruków, których likwida
cja skończyła się z zyskiem dla akcjonarjuszów, bo 
zamiast wypłaconych 36 mil., otrzymali 38,262,000 
zł., a więc zarobili 2,262,000 złr. czyli 6/28 prct.

Z tej tedy powodzi, która pochłonęła 450,475,000 
zł., wyratowano zupełnie, po części z pewnym zy
skiem, 86,400,000 zl., a to 24 towarzystwach; nato
miast w 87 towarzystwach z 258,614,000 zł., wyrato
wano tylko 85,892,000 zł., co znaczy, że w przecięciu 
stracono 66/79 prct., nakoniec w 55 towarzystwach 
przepadł cały kapitał w ilości 105,461,000 zł.

Ogółem przeto wyratowano 172,292,000 zł., czyli 
38/25 prct., a stracono, t. j. akcjonarjusze stracili 
278,183,000 zł. czyli 61/7u prct.

Proszę pamiętać, że to w samym tylko Wiedniu!
W liczbie towarzystw „dotkniętych przesileniem* 

są: Towarzystwo górnicze Kałusz, w którem kapitał' 
wpłacony wynosił 41/, miljona, i kolej naddniestrzań- 
ska, na którą wpłacono 4 800.000 zł., wrócono 36,-000 
zł., a więc z stratą 99/25 prct.

Ż istniejących w Wiedniu w chwili „krachu* 298 
towarzystw akcyjnych upadło 166, a przeniosło się 
na prowincje 7, pozostawałoby więc 125; ponieważ je
dnak—trudno uwierzyć, a jednakto praw’da!—powsta
ło po „kiachu" 10 nowych towarzystw', przeto jest 
ich teraz 135, czyli o 9 mniej, niż w końcu r. 1871.

Co do 22 towarzystw upadłych, likwidacja jeszcze 
się nie skończyła; ale przedstawiają one tylko 0/94 
prct. całego „skraehowanego" kapitału.

Autor artykułu w Keue fr. Presse stwierdza tedy, 
że rumowiska „krachu* już uprzątnione^ i że niema, 
już na polu asocjacji kapitału żadnych przeszkód i' 
spodziewa się, że na miejscu tych ruin nowe życie za
kwitnie.

— W ostatnim dniu minionej uroczystości Szka- 
Plerza świętego, w dniu onegdąj«zym w kościele św. 
Józefa, Oblubieńca Najświętszej Marji Panny, na Kra- 
kowskiem-Przednimścin obok skwern, celebrował Su- 
ńrę JX. kanonik Czajewicz, wczasie której słowo Bo- 

głosił .IX. Samborski. Wotywę zaś odpustową 
Wzed rzęsiście oświetlonym ołtarzem Najświętszej 
1’anny Marji Szkaplerzne: odprawił JX. Kaczyński, 
Prefekt szkół rządowych w Łęczycy.

W kościele N." Panny Marji, na Nowem-Mieście te
goż dnia celebransem Sumy był JX. Kubiak, proboszcz 
barafji Służewa, wczasie której słowo Boże głosił JX. 
Kat piński, wikarjusz parafji Przemienienia Pańskiego. 
Pr'y ulicy Miodowej. Wotywę odpustową odprawił 
-’X. Karol Szmidel, wikariusz miejscowy. Popołudnio
we Nieszporne nabożeństwo odprawił JX. kanonik 
Kaczanowski, dziekan kapelanów wojskowych. Nau- 

zaś duchowną miał JX. Wierzbiłło, kapelan szpi
tala św. Łazarza.

W świątyniach, które obchodziły rzeczoną uroczy
stość odpustem tygodniowym, właściwy kapłan co
dziennie zapisywał do księgi pragnących wstąpić do 
bractwa Na świętszej Marji Panny Szkaplerznej no- 
*yeh uczestników, którzy przyjmując Szkapim świę- 

odnawiali przyrzeczenia na chrzcie świętym u- 
'o zyni<)Ue, przyrzekając, że przez w’szystkie dni swe- 
FP *yc>a na ziemi, w'każdym stanie i powołaniu, ża- 
epowywać sie będą sprawiedliwie i świątobliwie.

~ w dniu jutrzejszym, jako w uroczystość św. An
ny. Matki Najświętszej’ Marji Panny, w kościele tegoż 
ijpienia na Krakowskiem - Przedmieściu, przypada 
pierwszorzędny odpust, w czasie którego słowo Boże 
-łosic będą :• trana IX. Karpiński, a po południu pod
czas Nieszporów .IX. Łebkowski. Po skończonych 
n ieszporach odbędzie się roczna sesja obrachunkowa 

■‘’feybractwa św. Anny, na której osoby życzące się 
"pisać w album tegoż arcybractwa lub wnieść opła
ty zaległe, raczą się zgłosić do zakrystji tegoż ko
ścioła.

W kościele zaś Opieki św. Józefa, na Krakowskiem- 
Przedmieścin, wprost ulicy Królewskiej, Odbędzie się 
Utro, z powodu uroczystości świętej Anny, dopołu- 

dniowe uroczyste nabożeństwo bractwa matek chrze
ścijańskich.

Uroczystość świętej Anny obchodzoną będzie także 
lecz dopiero w przyszłą niedzielę odpustem zupełnym’ 
w kościołach : św. Jacka, przy ulicy Freta i Loretań
skim na Pradze, oraz w Willanowie i w’ starożytnej 
świątyni po za Warszawą, położonej w pięknej miej
scowości. nieopodal stacji kolei petersburskiej Wolo-

Adics P-'Fikcji „Kurjera "'•'rszawskiero:11 Plac Teatralny "T" V dom W. Ł. Zabłockiej,

(Ciąg dalszy.—Zobaczyć nr 164).
,e Była w tern spojrzeniu podejrzliwość i przenikli
' °.s- indyjska. Więc takie życie, więc te ciągłe walki 
ajniższego rodzaju nauczyły ją nawet zdradliwego 

'dojrzenia, co dzikich ludzi cechuje?
°niyślawszy tak Orest, rzekł do niej:
.Słyszałem rozmowę ojca panienki z brałem. Ma- 

*?e zwadę sąsiedzką, a takie rzeczy przybierają czę- 
t ° sn).utJiy obrót w waszym świecie. Bolejesz nad 
r,c,n’ nieprawda? Chciałabyś przeszkodzić niejednej 

co się kartuje, a nie możesz. Kto wie, czy
°.)a obecność nie byłaby ci pomocą?

j ^miłujcie się nad sobą, tak, nad s<bą, i nie 
sicie o tej sprawie. Mnie ją zostawcie. Wasza po- 

oc om zdałaby się na nic, chyba na większe nie- 
_ ,-częscie. Dla własnego dobra słucha cie Bena. Tu 
1Jkt nie pomoże.

—_ Uwierzę ci i zostawię cię, jeżeli każesz.... jeżeli 
Powiesz, ze obchodzę cie cokolwiek, że nie chcesz, 
r narażał. Cóż, <zy powiesz tak? ty gołąbko 

' Zlniua.i«k ’woje góry!
^Brzyznam wszystko, tylko idźcie, i to niebawem. 
~~ Ale pod warunkiem powrotu, na wiosnę, tu, albo 

gdziekolwiek? Ułatwisz mi ponzninienie, gdzie? List 
zawsze mnie odszuka tam, na nizinach.

Na nizinach!—westchnęła góralka, obracając 
twarz ku wschodowi i puszczając myśl po za pagórki. 

Gzy ta wątła, burzami dręczona jodła tęskniła z gór 
doc.szy i balsamicznego ciepła ijolin? Okrom tego 
westchnienia nie odpowiedziała tak, ani nie. Ostro
żność kazała nie nalegać zbyt natarczywie odraził. 
Ben nie ostrzegł go dotąd, że wypada wynieść się 
z Kanionu. Było ciepło; zima daleko. Spotka ją nie
raz; będzie dość czasu na wszystko. Ufając raczej 
w zręczną dyplomację niż w natarczywość, wyjął 
kwiatek, i wpatrując się w niego, zapytał żartobliwie: 

Powiedzże dziewczyno, dlaczego pozwoliłaś 
ukraść k wiatek mnie, a nie jemu? **,■

Emma się zarumieniła.
— Czy w moim głosie była szczerość większa?... 

Kiwasz główką?.. Ten kwiatek przechowan/staran- 
nie, i Będzie drogą pamiątką.

— Gdybym mogła wierzyć! Panowie nie zawsze 
mówią, co myślą— rzekła z prostaczą zalotnością 
chłopki. ,

— Wierz! dziewczyno, od dziesięciu nocy patrzę 
razwraz, azali żółta gwiazdka nie zaświeci nad Mro
źną Górą. Ogień waszej kuźni wygląda od nas na- 
kształt gwiazdy. Błogosławiony ogień! Od kiedy tra
fiłem do źródła tego ognia, życie moje nabrało war
tości.

— A, prawda, że go zapaliłam niedawno— przer
wała prozaicznie.— Ojciec był... niezdrów. Brata nie 
było w domu, pachołki mieli pełno roboty. Pomaga
łam konduktorowi. Miał taki kłopot z mułem. Byłto 
najgorszy muł w całej stajni, kopie bestyjka nawet 

Na prowincji i w Cesar
stwie wjnosi locznie rubli ar. 9 
(w tern mieści się oplata pocztowa 
za przesyłkę rs. 1 kopiejek 46, 
oraz za opakowanie i ekspedycję, 
rs. 1 kopiejek 54).

Prenumeratę p rzyjtnuje się rocz- 
nie, półrocznie i kwartalnie.

Rękopisma nadsyłane do 
___ redakcji nie zwracają się

Poniedziałek: ŚŚ. Innocentego i Ceisa Al. 
Wtorek: 8. Marty Panny. 
Środa: 88. Abdona i Serafiny MM. 
Czwartek: Ś. Ignacego Lojoli.

— G— W tych dniach ogłosiła N. fr. Presse bar
dzo szczegółowy pogląd na rozwój „krachu" w Wie
dniu.

Jak wiadomo, był to jeden z największych przewro
tów finansowych ostatnich czasów.

Wszystkich towarzystw akcyjnych w Wiedniu po 
ów dzień fatalny w miesiącu maju r. 1874 było 298, 
które przedstawiały razem kapitał 1702’/, ’miljona 
złr. anstr.

Jak tu, tak i dalej U’szedzie rozumie się kapitał 
rzeczy w iści e wp I acony.

Z tych uległo „krachowi" aż do końca 1878 r. 166 
towarzystw czyli 55,, prct.

Na szczęście jednak kapitał tych 166 upadłych to
warzystw nie pozostaje w takim samym stosunku do 
kapitału ogólnego, albowiem reprezentują one tylko 
450,475.000 złr. anstr. czyli 26.s prct.

0 podanych tu co dopiero stosunkach autor arty
kułu zapomniał mimo całej szczegółowości swej pra
cy, a przecież są to daty ciekawe.

Tern więcej ubolewać potrzeba, że zapomniał także 
powiedzieć, w którym czasie powstały towarzystwa, 
które upadły, a które się ostały, choć byłaby to rzecz 
nader cekawa wiedzieć, ile się ostało towarzystw po
wstałych w „złotym wieku" w czasie des wirthschaJG 
lichen Aufscliwunges, a ile na „krachu" ucierpiało 
t o w a r z y s t w d a w n i ej s zy e h.

Z owych 166 towarzystw upadłych zbankrutowało 
9 do szczętu, nad majątkiem ich otworzono konkurs, 
co znaczy, że akcjonarjusze wszystko stracili, a 157 
uległo likwidacji. j

Tamte dziewięć reprezentowały kapitał 20/95.000 } 
złr.; towarzystwa zlikwidowane zaś 429,880,000 złr. |

Ale i między temi )57 zlikwidowanemi naliczono I 
46 takich, których likwidacja równa się dla akcjo- | 
narjnszów zupełnemu bankructwu, gdyż z wpłacone-. | 

Prenumerata „Kurjera War- 
Rawskiego44, wynosi w Warsza
wie rocznie rs. 6. półrocznie rs. 3, 
Kwartalnie rs. 1 hop. 50, niiesię- 
*rnie kop. gę. a 7a odnoszenie do 

oriow dopłaca się kop. 5.
‘'turner pojedynczy w kan- 

redakcji kop 5.
Redakcja otwarta od M-tej 

ąBo ,io 2-giej po południu.



Z kroniki kryminalnej.
—-X—Przed laty sześciu, bo jeszcze w lutym r. 1873, 

£ąd kryminalny, jak się dowiadujemy z pomieszczone
go w Gaz. lekarskie) referatu lekarza miasta Warsza
wy p. Janusza Ferd. Nowakowskiego—zażądał od u- 
rzędu lekarskiego opinji ostanie umysłu Szczepana 
Paszkowskiego, oskarżonego o usiłowane zabójstwo i 
posiadanie broni bez pozwolenia.

Stan sprawy był następujący.
Szczepan Paszkowski, lat 18 liczący, syn nauczy

ciela (poprzednio na rok rot aresztanckich skazany) 
po ukończeniu czterech klas trudnił się dawaniem le
li cyj na fortepianie...

Ostatnio obowiązek ten wypełniał przez siedm mie
sięcy w domu p. K., urzędnika.

W sierpniu 1872 roku wymówiono mu miejsce...
W dwa miesiące potem, a mianowicie d. 6 paździer

nika, Paszkowski przybył wieczorem do mieszkania 
p. K. i chciał go wyzwać na pojedynek, czując się 
obrażonym przez wymówienie zajęcia.

Zapytany przez K. o czas, miejsce i świadków, 
miał wydobyć pistolet nabity z odwiedzionym kur
kiem i odpowiedzieć „natychmiast — oto świadek".

Wówczas pan K. dla zyskania na czas:e poszedł 
do drugiego pokoju niby po mundur i zatrzasnął 
drzwi...

Natychmiast też sprowadzono kozaków, którzy, po
mimo pogróżki Paszkowskiego w słowach: „pierw
szy, kto się zbliży do mnie, dostanie kulą w łeb", 
przytrzymali go.

W cyrkule, dokąd Paszkowskiego następnie odsta
wiono, odgrażał się, że jeżeli nie on, to kto inny zem
ści się na K. i że chciał tegoż K. zabić widzianego 
w oknie, lecz postanowił, że lepiej będzie, gdy sam 
doń pójdzie i przy ludziach go zabije...

Powołany do tłómaczeuia się najpierw zeznał, że 
mścił się za pozbawienie go lekcyj muzyki, następnie 
zaś napomknął o jakichś „dalszych przyczynach", 
o których obiecał zeznać dopiero po widzeniu się 
z panem K.

Następnego już dnia Paszkowski pisze tłómacze- 
nie: „że pani K. zaczęła z nim rozmowę bardzo cie
kawą i niepokojącą" i że nie myślał, ażeby pani K, 
mogła go uwikłać w swe sieci, kończy zaś półzda- 
niem: „Wiadomo każdemu, że pająk"...

Znów później, po przerwie, w której wyjaśnień 
składać nie chciał, napisał w dokończeniu protokołu, 
że w ogóle „tej pierwszej choć już bardzo drażliwej 
inowy pojąć nie mógł", że uważał panią K. za osobę 
starszą wiekiem iznaczeniem, kiedy jednakże w dniach 
następnych rozmowę kontynuowała „w sposób bardzo 
przymilający", zakochał się w niej...

Stosunki, jak pisze Paszkowski, były pomiędzy nie 
mi dobre, aż do chwili powrotu męża, który naów- 
czas wyjeżdżał; w parę dni po powrocie pan K. w spo
sób dziwny podziękował mu za dalsze dawanie le
kcyj.

Widywał się jednak, jak twierdzi, z panią K. aż do 
dnia wyzwania po kilka godzin dziennie i „byłoby do 
tego nie doszło", gdyby sama nie zawiadomiła go 
o zamiarach względem niej pewnego kapitana.

się kaliny nad zdrojem. Złote promienie słońca opu
ściły już dolinę; pomroka zalegała krajobraz, lecz je
dnemu z towarzyszy zdało się nagle, jakoby cząstka 
światła słonecznego przystygła do czoła Emmy. Był 
to zapewne efekt jej włosów, nieprzylrytych zupełnie 
a mających barwę trudną do opisania. Możnaby rzec, 
że chwyciły garść iskier słonecznych i zatrzymały ją 
na wieki w formie srebrnego połysku.

Kosz nie był ciężki. Mężczyźni dźwigali go kolej
no. Minęli ostatnie bezlistne olbrzymy lasu, depcząc 
orzechy, sypane w’iatrem z cudownych, olbrzymich 
hikory, których białe, giętkie drzewo wsławiło się i 
w Europie, jako tajemnica lekkości, siły i wdzięku 
rolninycb maszyn amerykańskich. Weszli pomiędzy 
jodły Duglasa, gdzie żaden krzew’ nie zawadzał w dro
dze, bo w ich.cieniu nie rośnie zapust leśny, ani tra
wa nie wegetuje.. I tak wspinając się mozolnie prze
byli pas lasu i dostali się na Mroźną Górę, nim połu
dnie upłynęło. Tyla 'es ulotnił się, a Orestes umiał 
tak zwlekać i manewrować, że nie doszli do chaty, 
aż piramidy po za nią zaczęły stroić się w purpurę no
cy, a kuęy poczmistrza nakręcały szyje i odby wały 
rekonesans naokoło drabiny, w jaki sposób wylcźó 
na strych stajni. Teraz i Pilades się nawinął. Wrzask 
gawronów orjentował obu towarzyszy, jak trafić do 
koczowiska pomimo zmroku.

IV-
Stary Ben był zły i gderał, a miał najzupełniejszą 

rację. Nie mówiąc o niemoralnem prowadzeniu się 
pupilów, czyż baryłka nie wyschła dawno? Czy nie 
wyparzył jej najsumienniej, nalewając do niej pół 
garnca ukropu, i nakrywając ją. własnem futrem? 
Czy nie zadawała! się takim trunkiem, póki go stało, 

łla powód wzburzenia Paszkowski podaje w pro
tokole okoliczność, że na dzień, w' którym naszedł 
z groźbami pana K., na oznaczoną mu w Saskim ogro
dzie schadzkę pani K. nie przyszła, natomiast zaś 
wy jść miała z kapitanem.

Pogróżki czynione w cyrkule Paszkowski tłóma- 
czy życzeniem, ażeby go w-prost odesłano do wiezie
nia, nie zaś przytrzymywano w cyrkule i twierdzi da
lej, że wydobył pistolet z odwiedzionym kurkiem do
piero wówczas, kiedy weszli żołnierze dla przytrzy
mania go...

Tymczasem podczas takiego przebiegu sprawy pan 
K. domagał się wymierzenia kary na P., zaś pani K., 
kobieta 37-letnia, od 14 lat zamężna, matka siedmior
ga dzieci, objaśniła, iż od marca r. 1872 Paszkowski 
rzeczywiście dawał lekcje muzyki dzieciom, zaniedby
wał jednak swe obowiązki, że nawet zmuszoną była 
listownie o tem mężowi donieść i że pewnego razu 
Paszkowski pozwolił ją sobie śledzić i na ulicy mówił 

» różne nieprzyzwoite wyrazy.
Ustęp listu pani K. w tym przedmiocie brzmi jak 

następuje :
„Mam wielki ambaras i kłopot, lecz staram 

się, żeby na twoje przybycie, którego oczekuję 
z wielką niecierpliwością i boleścią serca, jak przy- 
jedziesz to ci opowiem wszystko, a teraz tylko mogę 
ci powiedzieć, że ty mnie zrobił wielką przykrość, 
nie usłuchawszy kilku moich próśb o udalenie Pasz
kowskiego, ten bowiem nietylko nie wypełnia staran
nie obowiązków, lecz, jak teraz widzę, człowiek to 

; jest kompletnie głupi i beźcharakterny; błagam cię, 
| przyjeżdżaj prędzej, a dowiesz się wszystkiego."

Dodać należy, że okoliczności znalezienia się Pasz
kowskiego w mieszkaniu K. stwierdzone zostały 
przysięgą świadków.

Ze względu tedy na sprzeczności w tłómaczeniu się 
P. i na błahe pierwotnie a nawet i następnie wskaza
ne przezeń motywa bezprawnego występku, oraz na 
powikłanie widoczne w jego zeznaniach, akta sprawy 
przesłane zostały urzędowi lekarskiemu dla zaopinjo- 
wania o stanie jego zdrowia.

Urząd tedy porozpatrzeniu wszystkich okoliczności, 
zbadaniu P. w więzieniu i zestawieniu faktów przy
szedł do przekonania, że ostatnie tlóinaczeńie się pod- 
sądnego względem pobudek, które go do czynu wy
stępnego skłoniły, bardzo jest prawdopodobne, wobec 
zaś tego usunąć można zupełnie przypuszczenie, nie
normalności w umyśle, której zresztą żadnych obja
wów zaobserwować się nie dało...
. Na potwierdzenie swej opinji, urząd lekarski przy
toczył stopniowanie zezuań Paszkowskiego, widocz
nie wskutek wrodzonego wstydu, prócz tego list pani 
K., która obiecuje opowiedzieć mężowi po przyjezdzie 
„wszystko" i nazywa nauczyciela gry na fortepianie... 
bezcfiaiakternym i inne okoliczności.

Dlatego też urząd lekarski zaopinjował, że Pasz
kowski nie przedstawia żadnych anomalij umysło
wych, w chwili jednak* najścia mieszkania pana K., 
miotany uczuciami miłości i zazdrości roznieconej 
przez spotkanie pani K. z obcym mężczyzną, działał 
w stanie ograniczającym jego wole o tyle, o ile roz
budzone namiętności wpłynęły na rozprzężenie myśli 
(dissoluHo idęarunt).

podczas gdy oni łazili dzień po dzień na Mroźną Gó
rę? Cp gorzej,, czy nie wystrzelali prochu do gołębi, 
i rozmaitego gmiecia, a teraz nie mieli go na lekar
stwo? I tak, z. jednej strony groziła choroba od uży
wania czvstej wody, z drugiej mogły ich zjeść kojoty 
dla braku amunicji. Słusznie więc gderał stary, prze
platając swe żale frazeologią zachodnich złorzeczeń, 
na którą złożyło się kilką języków, od hiszpańskiego 
carramba, angielskiego goddam i frazesów używa
nych przez kanadyjskich lub czerwono-skórnych cow- 
reurs de bois, do niemieckich i skandynawskich prze
kleństw, które wcielały się do słownika zachodniego 
z napływem nowego rodzaju kolonistów.

We wtorek wieczór klął energiczniej niż zwykle, 
pokazując próżniuteńkie rożki. Kolega, spełniający 
zwykle służbę Merkurego, nie miał już wymówki 
do ociągania się z wycieczką do Mormpnki, gdzie 
wszystkiego można było dostać. Dyliżans mijał ich 
koezowisko około jedenastej, a wóz z Bentonu przy
jeżdżał przed wieczorem. Miał więc dość czasu na 
sprawunek i mógł jechać całą drogę. Przy rzeki, że 
pojedzie. Ben wpadł w zloty humor, i wyciągnął 
z głębokiego ukrycia sporą, oplecioną bubelkę, pełną 
złotawego plypu, który miał być własnością starego 
filuta, jeszcze przed zawarciem spółki z młodymi my
śliwymi. Przechowywał go, jak zaręczał, na wypadek 
choroby albo nieszczęścia, lecz, pomnąc na pizyrze- 
czenie kolegi, mógł go dziś jeszcze wypić. Butelka 
ożywiła w nim wenę opowiadania, którą tłumiło przez 
kilka dni zmartwienie. Zabrał się więc do znoszenia 
drzewa na całonocny ogień, żeby żadna troska nie 
przerywała toku jego gawędy.

Jego ofiary siedziały przy wspaniałym ogniu. Je-

Wskutek takiej opinji, Szczepan Paszkowski ska
zany został na zamknięcie w domu poprawy przez 
miesięcy ośm, licząc termin od dnia zaaresztowania.

Obecnie wystąpił em w nowej sprawie, rozpatrywanej 
w sądzie okręgowym w czerwcu 1879 r.

Paszkowski stanął tu oskarżony o zrabowanie ko
ścioła katedralnego śwr. Jana.

Przekonano go, że d. 9 września 1878 r. z kaplicy 
Pana Jazpsa ukradł 150 wotów, koronę zdobną cze- 
skięmi szkłami, a z samego krzyża złotą ozdobę okrą
żającą ranę Chrystusa z 26 brylantami i 12 małych 
brylantów na sumę rs. 1560.

Sposób popełnienia kradzieży upewniał, że zło
czyńca musiał być człowiekiem silnym, zręcznym i 
przytomnym, zresztą śledztwo wykazało, że przez ten 
czas Paszkowski cieszył się zdrowym umysłem...

Skazano go na 12 lat ciężkich robót w twierdzach, 
a następnie na zesłanie na Sybir i pozbawienia 
praw.

Historja chustki od nosa.

—r— Pomysłowy wiek XIX nie zaniechał napisać 
już historji każdej z osobna części Judzkiego odzienia.

Znamy początek każdej materji i tkaniny, które mo
da przepisuje z dnia na dzień obu połowom rodzaju 
ludzkiego — o jednem tylko dotychczas zapomniano.

Tym kopciuszkiem toalety, zarówno męzkiej jak nie
wieściej, cóżby innego było, jak nie skromna i potul
na—chustka od nosa?

Jestto najnowocześniejsze uzupełnienie toalety.
Nowoczesne dla tego, ponieważ dopiero zwyczaj za- 

żywaua tabaki zrodził „historyczną konieczność" 
używania tego czworokątnego kawałka płótna lub 
bawełny, który nazwaliśmy „chustką od nosa;" taba
ka zaś zbliżyła się do nosa ludzkiego dopiero w XVI 
stuleciu ery chrześcijańskiej.

Zapyta kto: a zatem przodkowie nasi przed wie
kiem XVI nie cierpieli na żadne przypadłości tego 
organu ciała ludzkiego, który spoufala nas z wonia
mi Aiabii i narkotycznym swędem kuchni?

Czy katar, który się tak rozgościł wśród naszego 
stulecia nerwowego, nie trapił granitowych organi
zmów minionych pokoleń?

Niewątpliwie, że tak—ale posiłkowano się metodą, 
pełną prostoty i właściwego wdzięku, która do dzi
siaj przechowała s:ę u gminu lubującego się, jak wia
domo, w rozmaitym konserwatyzmie.

Historja milczy o używaniu chustek od nosa u lu
dów starożytnych: hebrejczyków, chaldeów, assy- 
rów, persów.

Co do greków i rzymian, którzy wszystko robili 
„klasycznie," to nie znali oni właściwych chustek od 
nosa, ale natomiast mieli chuśtki używane do ociera
nia potu (sudarium), przeznaczone do osuszania twa
rzy przy nazbyt silnej transpiracji ciała.

U wytwornisiów Aten i Rzymu był zwyczaj jedno 
takie „sndarinmu trzymać w rekach, a drugie za prze
paską u bioder, ale nie miały one nigdy charakteru 
i przeznaczenia naszych chustek.

Ocieranie nosa w sposób dziś używany uchodziło- 

den rozłożył się, tuż przy nim na wznak i studjował 
astronomię; drugi obrócił się plecami do żaru i pa- 
trzył w niedociekłe morze ciemności. Księżyc był 
prawie w nowiu, a gwiazd światło nie rozjaśniało 
otchłani, ujęte] pomiędzy góry niebotyczne. Nawet 
szkląca rzeka i białe pasma kwarcu i błyszczu, co 
przecinały w tych miejscach granit i łupek wąwozu, 
nie bieliły się w grubym zmroku. Ciemność była zu
pełną, a odpowiednia jej cisza ogarnęła okolicę. Je- 
uynemi widomemi rzeczami na z;emi.były światełka 
w dole— źrenice zwierząt, podpatrujących ogień cie
kawie, tudzież żółta gwiazda, płonąca na Mroźnej Gó
rze. Łowiec odwrócony od ognia spoglądał na nią 
często.

— Rozmowa ogniami, hm!— rzekł sarkastyczny 
Pylades. — Klitemnestra, Hero i tysiąc sławnych ko
chanków gapiło sio na ognie, albo donosiły* luby Uh 
że czyste pole, akurat w taki sposób. Może twój* 
Hero zaprasza cię.—Tu ziewnął.

Orestes nie odpowiadał, wstydząc się cokolwiek 
swego telegrafu. Pomyślał, jak prozaicznie inąsiala 
panna Emma tłómaczyć ojcu, dlaczego zachciewa Oę 
jej palić w kuźni. Tam zwykle odbywała pranie, p'e" 
cienie chleba itd. Zapewne wymyśliła wymówkę V' 
go rodzaju, żeby usiąść samotnie, i wpatrując s’5 
w jego ogień, przypominać śie kochankowi runiianj'* 
promykiem.

Nie potrzebował lepszego dowodu, że mu się 
odurzyć naiwne serce, do którego nie umiały 
szorstkie zaloty traperów. Pamiętała, że lubił rum13^ 
ną gwiazdę w wąwozie, której pierwszą myśl o niej 7,a' 
wdzięczał. I ogień płonął już drugą noc...

(Dalszy ciąg nastąpth
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\'V podówczas za nieokrzesaną barbarię, za brak schlu- 
‘•'•ośe:; robie nosem szelest w towarzystwie, nieuni
kniony przy użyciu chustki — byłoby to niesłychane, 
brutalne, zwierzęce!

Cyrus wyraźnie zakazał jaktiajsiirowiej nosom 
perskim dawać jakiekolwiek oznaki życia, toż samo 
stosowało się do plucia; o zakazie tym pisze historyk 
bardzo poważny i plotek stroniący—Ksenofon.

Było to w dobrym tonie, ażeby mówcy na trybu
lach i poeci na konkursach śpiewaczych i gedzie- 
buych wstrzymywali się od spluwania.

Pozostała im jedyna wolność—jako lekarstwo uni
wersalne—ocierani i sobie potu z czoła.

_ Placit opowiada, że w starożytnym Rzymie, za
nim młodzieniec rozpoczął konkury o rękę panny, 
pizedewszystkiem tioskliwie się dowiadywał, czyli 
takowa posiada nos, niepochopny do żadnych nie
przyjemnych wydzielin, a Jnwenal wspomina o roz
wodzie pomiędzy małżonkami, z tego jedynie powodu 
dokonanym.

Dzisiaj chustka od nosa weszła tak w „krew i saki" 
Ijaszych stosunków towarzyskich, że pożałowania go
dny człowiek, który zapomniał zaopatrzyć sio w ta!;>- 
wą, nie zazna ani spokoju ani rozkoszy w najmilszem 
lo warzy st wie.

W świecie eleganckim zbytek na tein polu zaczyna 
przybierać zatrważające rozmiary; brzegi naszych 
chustek zaopatrujemy nąjartystyezniej wykonanemi 
haftami i koronkami, litery i godła zdobimy najka- 
pryśnjejszemi arabeskami.

Niejeden z tych wytwornych iachmanków kosztuje 
bajeczne sumy, a najciekawszem jest to, że nasze pię
kne damy nie robią z nich prawie żadnego praktycz- 
ue£o użytku.

Surowe jrzepisy Cyrusą znalazłyby w szeregach 
Ws.półczesnych córEwy, które ani nie ocierają nosów, 
UI|i nie kichaja, nader przykładne i chętne zastoso
wanie,

■ Chustka do nosa spełnia dziś także częstokroć fun- 
- telegrafu...

r wielu dystyngowanych towarzystwach pełni o- 
na podobną służbę, co wachlarze.

. na scenie także już nieraz grała rolę bohaterek: 
Br:jyp<‘minamy „Otella", „Tartuffa“< i „Ruy Blasa".

Któż zgadnie, jaka przyszłość ją czeka?...

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
= Pan Szałfiejew Michał, doktor medycyny, młod

szy ordynator samarkandzkiego wojskowego szpitala, 
mianowany został docentem Cesarskiego warszawskie
go uniwersytetu przy katedrze chemji lekarskiej, opró
żnionej wskutek śmierci ś. p. dra Fudakowskiego.
= Zarządy naszych dróg żelaznych otrzymały we

zwanie od nnnisterjum komunikac i, aby doniosły do 
głównego sztabu, jakie posady na drogach żelaznych 
mogą yc powierzone żołnierzom niższych stopni, słu
żącym w wojsku nadterminowo. 1

= Pośpieszamy oi^ić7odapa przez uas wiado_ 
IUOSC w nr. 162 Kurjera, co do nabycia stacji Brześć 
i drogi żelaznej od Terespo a do Brześcia, dla dróg 
żelaznych południowo-zachodnich. Dowiadujemy się 
bowiem z autentycznego źródła, że powołane tu kwes- 
tje nie są jeszcze ostatecznie w ministerjąm komuni
kacji zdecydowanemi i dla tego wszelkie w tym 
przedmiocie obiegające pogłoski za pozbawione 
podstawy uważać obecnie należy. Prostujemy zara
zem Wielokrotnie zamieszczone przez nas w tejże wia
domości wyjaśnienie, jakoby przed kilkoma laty czy
nioną była przez rząd propozycja, eo do nabycia drogi 

erespol - Brześć, przez drogę żelazną warszawsko- 
Pjespolska, której to propozycji zarząd tęjż i drogi 
lla' odmowie, zarząd drogi żelaznej warszawsko- 

^jespoiskiej bowiem wystąpił oddawna z przedsta- 
o nabycie tejże drogi i przedstawienie to w o- 

lllch czasach ponowił.
k0Zj Kolej warszawsko-wiedeńska niezadługo już u- 
Eo/CZ“ u‘'^a(^anie drugiej linji szyn na przestrzeni od 
r., u.s?®k do granicy, zamierzone projektem robót na 
eu I le^c^* Cala druga linjaukouczoną będziewcią- 
o lł at lrzecb‘ powodu tej roboty w dyrekcji drogi 

1 /" a si§ obecnie licytacja na dostawę podkładów 
.'l około ośmiukrcćstutysięcy rubli. Potrzebne 

kłady przedsiębiorca ma dostarczać kolei stopnio- 
u przez czas trwania robót. Gdyby na dostawy po- 

up -Ue, “Obywały się licytacje cząstkowe na ilości 
arejsze, z odstawą podkładów na miejsce gdzie ta- 

UAę użytemi do robót będą, w liczbie współubiega- 
J-‘cych się o dostawy stawacby mogli sami posiada

ne asów, którzy niezawodnie skwapliwie korzystać- 
u^,.PosPieszyli z takiej sposobności korzystnego spie- 

ęzenia materjalu drzewnego. Sprzedaż bowiem 
koirie Y?r?bn’ choćby tak prostego jak podkłady 
BDryJ d"* t k°nioczuie więcej musi być korzystną, niż 
F daz tegoż drzewa w postaci surowego produktu. 

Wprawdzie rozdział dostawy na kilku dostawców 
przysporzyłby kolei cokolwiek kłopotu i zachodów, 
niemniej wszakże nie ulega kwestji, że i dla kolei ko- 
rzystniejszem może byłoby nabywanie potrzebnego 
jej materjalu drzewnego bezpośrednio od producen
tów, niż posługiwanie się w tej mierze pośrednikami, 
którzy na dostawach podobnych osiągają znakomite 
zyski.

— Podobno układy toczące się o otworzenie no
wego mostu żelaznego pod cytadelą dla przejazdu po
wozów i lżejszych wozów zbliżają się już do końca; 
byłoby wielce pożądanem, aby przejazd ten co prę
dzej został otwarty, ułatwiłoby to bowiem bardzo 
komunikacę pomiędzy' arszawą a znaczną prze
strzenią zawisła, zasilającego targi warszawskie swa
mi produktami.

— Wydane zostały przepisy porządkowe dotyczące 
ładowania, wyładowania statków, berlinek, gala
rów i tratw na brzegach rzeki Wisły.

= Na stacji telegraficznej w Sosnowcu otwarto 
przyjmowanie wewnętrznej i międzynarodowej kores
pondencji.

= Z upoważnienia władzy szkolnej utrzymywany 
w Warszawie zakład naukowy trzyklasowy p. Stani
sława Gargulskiego, z początkiem zbliżającego się ro
ku szkolnego, przemieniony zostaje na szkołę.cztero
klasową realną, z kursem czterech klas szkół rządo
wych realnych, okręgu naukowego warszawskiego.

= Rozpoczęto roboty miejskie około ułożę nia cho 
dnika na ulicy Młynarskiej.

— Ukończono już przebru kowanie ulicy Wałków, 
jak również przebudowanie zniszczonego kanału przy 
uliey Dobrej około wodociągu.
= Rząd gubernjalny warszawski udzielił następu

jące pozwolenia na budowę domów wr Warszawie.
Na ulicy' Kruczej pod nr 1614 pozwmlono wybu

dować trzypiętrową oficynę.
Na ulicy Stawki nr 2273, dwupiętrową oficynę.
Na Miedzianej nr 5167, dom frontowy trzypiętro

wy i dwie takież oficyny, oraz wozownie i stajnie mu
rowane.

Na Miłej nr 2318 lit. 7?/o, dom dwupiętrowy z sute
renami, oraz oficynę dwupiętrową z suterenami.

Na Marjańskiej nr 1087, dom frontowy trzypiętro
wy z takiemiż dwoma oficynami.

Na Nowolipiu nr 2456«&, dwupiętrową oficynę.
Na Łuckiej nr 1172a, dom dwupiętrowy z suterena

mi i takąż oficynę.
Na Chmielnej pod nr 1549, oficynę trzypiętrową i 

drugą oficynę dw upiętrową z facjatkami.
= A. ii. — Szanowny redaktorze!
W numerze 161 pańskiego pisma zamieszczoną zo

stała wzmianka, „że przedstawienie Banku polskiego 
o założeniu filji w Siedlcaeh nie osiąga skutku, po
nieważ Bank w odezwie swej dotyczącej filji siedle
ckiej poruszył nieopatrznie i inm/kwestje wymagają
ce dłuższego załatwienia i przedstawiające poważne 
trudności".

Gdy powyżs. e omówienie kwestii mogłoby napro
wadzić na myśl, że Bank jest niechętnym ( tworzeniu 
filji w Siedlcach, a kolegium jego brak poważnego 
traktowania kwestji, pośpieszam kilku słowami obja
śnić istotny stoi rzeczy'.

Jeszcze w 1877 r. wystąpił Bank polski do nnni
sterjum finansów z przedstawieniem otwarcia filji 
w Siedlcach, wykazując jednocześnie konieczność po
większenia kapitału zakładowego uposaże
nia oddziałów Banku.

Propozycja nie została uwzględnioną; gdy zaś 
w r. b. nnnisterjum samo zapytywało Bank czy nie 
uważa pożytecznem otwarcia filji w Siedlcach, Bank 
od pierwotnego żądania powiększenia uposażenia 
Banku odstąpił i na zapytanie odpowiedział przy
chylnie (odezwą z d. 3 maja za nr 16,684).

Zwrócił jednak uwagę, że istniejące obecnie 10 od
działów zabsorbowały całe uposażenie Banku, że za
tem dla zadosyeuezynienia wzrastającym potrzebom 
kredytu widzi się w konieczności przyciągnięcia kapi
tałów prywatnych, przypływ których nastąpić może 
jedynie przez dowolne oznaczanie przez Bank wyso
kości odsetków, odpowiednio do położenia rynku pie
niężnego i stanu kasy bankowej.

Innemi słowami, ponieważ Bank nie miał stoso
wnych funduszów na otwieranie nowych fili.j—a więc 
i w Siedlcach chciał takowe zwiększyć prywatnemi 
kapitałami i w tym celu racjonalnie żądał prawa u- 
stanawiania stopy procentowej, a że dotąd i temu żą
daniu nie stało się zadosyć, to nie wina Bankn.

Wprawdzie pewne osoby i kółka, a nawet i piszą- 
cy te słowa, mogłyby skorzystać z otwarcia filji 
w Siedlcach, to jednak zarząd Banku polskiego, jako 
instytucji pomyślności ogólnej, nie może kierować się 
parcjalnością i poświęcać interesa ogółu dla pewnej 
okolicy lub dla pojedynczych osób.

Uposażenie Banku wypłynęło poza Warszawę i 
metropolia musi sic wspierać na kapitałach instytuto
wych i prywatnych z natury swej łardzo ruchomych; 
większe zasilenie.prowincji mogłoby groźnie oddzia
łać na bieg interesów stolicy kiaju, w której przecież 
koncentrują się sprawy Królestwa.

Nie można zatem kolegjum Banku polskiego obwi
niać, że działa „nieopatrznie", owszem życzyćby na
leżało,ażeby Bank polski od swego żądania nie od
stąpił i aby bez powiększenia uposażenia lub też u- 
zyskania prawa dowolnego stanowienia wysokości 
-odsetków, nowych oddziałów na prowincji nie otwie
rał.

W tymże numerze zamieszczoną jest wiadomość, 
że projekt banków emisy,nych, opracowany przez wi- 
ce-prezesa Banku, nie przyjdzie do skutku.

I w tej kwestji jesteśmy' doskonale poinformowani 
i zapewnić możemy, że rzeczony projekt p. Nagórne- 
go ani przyjętym ani odrzuconym być nie mógł, dla 
lej prostej przyczyny, że władze prawodawcze dotąd 
nie zadecydowały jeszcze o przyszłym systemie finan
sowym państwa i że reformy finansowe w połączeniu, 
z przekształceniem rządowych instytucyj kredyto
wych, jako najtrudniejsze do przeprowadzenia, nie 
tak prędko jeszcze przyjdą pod obrady rady państwa 
i uzyskają sankcję prawodawczą. R......siei.

— Wobec poruszanej ciągle sprawy palenia ciał 
zmarłych w miejsce grzebania takowych. Przegląd 
katolicki w nr. 30 rozpoczął szereg artykułów o przed
miocie tym p. t. „Cmentarz chrześcijański".

=== Do licznych projektów, mających na celu oka
zanie Kraszewskiemu wdzięczności' ógołu, we wszys
tkich jego warstwach — przybywa jeden nowy, a to 
mianowicie podany nam przez pana Fabjąna Le- 
wentala.

Pan Lcwental odnalazł w prywatnem posiadaniu 
pana B. S. starej daty skarbiec machoniowy, wykła
dany ozdobnie numizmatami i medalami pamiątkowej 
wartości.

Dzisiejszy właściciel odstąpiłby chetnie ten cieka
wy, archeologiczny zabytek za niską stosunkowo ce- 

wyjątkowo na upominek dla szanownego jubilata, 
gdyby się znalazła jakaś korporacja, lub grono osób, 
chcących nabyć w tym jedynie celu rzeczony przed
miot.

Skarbiec ów, wysokości przeszło dwóch łokci, po
kryty jest staremi monetami, podobiznami rzadkich 
medalów i utrzymany w bardzo dobrym stanie.

Obejrzeć go można w nowootworzonym składzie 
pana F. Lewentala i Sp., przy pla’cu Teatralnym wt do
mu Neprosa.

Na zakupienie tak odpowiedniego upominku, wnio
skodawca sam składa pierwszy 10 rs.

Przykład godny naśladowania.
== Z teatru.
Wczoraj po raz drugi wystąpił p. Ładnowski, po

wtarzając rolę „Hamleta".
Teatr był przepełniony a kasę zamknięto na kilka 

godzin przed przedstawieniem.
Artysta, obeznawszy się dokładniej z akusryczne- 

mi warunkami lelmej sali, rozwinął pełniej glos swój, 
który w wielu miejscach zabrzmiał niepoślednią si
łą, przyczyniając się wielce do uplastycznienia nie
których oryginalnych i głębokich pomysłów artysty.

Publiczność więc wynagradzała go hueznemi okla
skami.

Burze oklasków towarzyszyły również prześlicznej 
grze panny Derynżanki w roli Ofelji.
= Jeszcze d propos „Hamleta".
Na wczorajszem przedstawieniu tej tragedji spo

strzegliśmy wiele osób zaopatrzonych w... tekst pol- 
sk1, wydania Kraszewskiego.

Ogólną też uwagę zwracała rodzina angielska, śle
dząca pilnie bieg akcji i porówuy wająca ją z orygi
nałem. ♦

Rzadkie to rzeczy w nasźem audytorium!
= Z teatrzyków.
* Wczoraj w Alhambrze przedstawiono coś p. t: 

„Don Juan warszawski".
Treść tego „czegoś" jest następująca:
Sztzęśiiwy mąż, Edward (p. Swaryczewski) dusi się 

w zacisznej atmosferze szczęścia małżeńskiego i pra
gnie chmur na jasnem tem niebie. .

Wzywa on burzy — i burza, szczęściem chwilowo 
tylko, przybywa.

Do domu pod nieobecność męża wprowadzony zo
staje przez chcącego mu dać nauczkę przyjaciela nie
jaki Bzdurkiewicz, doużuan warszawski, w celu wy
znania swych sentymentów żonie.

Z tego założenia wywija się szereg sytuacyj, wy- 
szarżowanych do niemożliwości...

Mąż przybywa..
Don Juan, biorąc go za „przyjaciela domu", opowia

da mu skomponowaną przez figlarza przyjaciela hi
storyjkę, zapewnia o swych niedokonanych zresztą
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-tryumfach i wywołuje burzę, omal że nie kończącą się ! 
krwawo.. j

Przybycie pr/.yjaciela rzecz załatwia.
Taka jest treść rzeczy, w której nieprawdopodo

bieństwo dosięgło — zenitu.
A jednak w klejonce tej przebijają się pbwne zdol

ności.
Technika jest nawet miejscami cale zręczną.
Co się tyczy gry, p. Szymborski wykomponował 

doużuaria, jakiego próżnobyśmy na bruku warszaw
skim szukali...

Posiać ta byladziwolągiem, wyszarżowanyrn w naj
nieprawdopodobniejszy sposób.

P. Swaryczewśki zbyt był w roli męża poważnym, 
a jedynie inteligentna artystka p. Otrębowa i p. Gliń
ski utrzymywali równowagę...

Krewniaki“ w Eldorado, dane już po raz dziesią
ty, nie tracą przyciągającej siły.

W tymże teatrze z początkiem sierpnia usłyszeć 
mamy najnowszą krotochwilę F. Schobera; „Piekło1*. 

Teatrzyk na Pradze nie dąje znaku życia.
Z wystawy monachijskiej.

Korespondent nasz z Monachjuiu (Kobalt) przesyła 
nam dziś co następuje:

„W ostatniem doniesieniu mojem. wskutek pobie
żnego ptzeglądu wystawy, pominąłem kilka nazwisk 
naszych artystów.

Podaję wiec teraz kompletną listę przedstawicieli 
polskiego pędzla na wszechświatowym turnieju.

Są nimi:
Alchimowicz. Budkowski, Brandt, Chełmiński, 

Czachórski, Gierymski Maksymiljan, Grabowski An
drzej, Gerson, Horowic, Kozakiewicz, Kurella, Ła- 
szczyński, Małecki, Muszyński, Masłowski, Piątkow
ski, Pruszkowski, Siemiradzki, Streitt, Suchodolski 
Zdzisław, Witkiewicz i Zmurko

Jest też tu sztych Redlieha „Kazanie Skargi" 
w zwyczajnym formacie."

— Poznaliśmy się wczoraj w Dolinie Szwajcarskiej 
z kompozycją nowego pracownika na polu muzyki, 
d-ra Dobrzyckiegó.

P. Mauusfeld, który bardzo chętnie urozmaica swo
je programy dziełami krajowych muzyków, i tym ra
zem nie odmówił wykonania udaiuego i dobrze w cha
rakterze utrzymanego poloneza ofiarowanego Kra
szewskiemu, nazwanego „Miodem kasztelańskim."

Najpiękniejszą częścią utworu jest niewątpliwie 
trio. ___________
= Echa z prowincji.
* W Łodzi brak mieszkań...
* Pilaszkowiee, o których sprzedaży donosiliśmy, 

położone są w ślicznej miejscowości i posiadają ob
szerny park z odwiecznemi drzewami sadzonemi rę
ką króla Jana III.

Modrzewie tu się znajdujące nie mają sobie ró
wnych w kraju.

Dwór pilaszkowicki niedawno jeszcze posiadał ku
chnię z olbrzymim piecem, w którym ongi całego 
wolu pieczono...

* Kaliszanin uotuje sześć pożarów zdarzo; yc i 
w gub. kaliskiej od dnia 9 do 22 b. m.

Największy z nich wybuchnął w osadzie Wilczy
nie, gdzie spłonęło 8 domów’, 6 stodół, 7obór istajnia.

* Gazeta lubelska notuje sześć wypadków śmierci 
niemowląt i dz:eci skutkiem braku nadzoru.

Troje dzieci utonęło, jedno zostało zabite przez ko
ło młyńskie, jeden chłopiec padł pod drzewem spa- 
dającem przy ścięciu, wreszcie niemowlę udusiło się 
w kołysce.

Taż gazeta notuje śmierć trzech osób—od pioruna...
* Pożary.
W Podzamczu Chęcińskiem, w kieleckiem, zgorzał 

młyn woduy i stajnia.
W mieście Chmielniku spłonęło sześć budynków.
W Kobyluikach, w piuczowskiem, spalił się od 

pioruna dom.
Wreszcie spłonął pałac w Morawicy pod Kielcami.
* Fakt godny zaznaczenia.
W Kielcach powstała myśl założenia bibljoteki 

przy ochotniczej straży ogniowej.
Władza udzieliła w tym celu pozwolenie, a jeden 

z obywateli miejscowych p. Holewińśki ofiarował już 
na ten cel część własnej biblioteki i zapomogę pie
niężną.

* Dom dla pomieszczenia oddziału Banku polskiego 
w Kielcach, stawiany przez p. Ludwika Stumpta, zo
stał już wykończone.

Przeniesienie biur i aktów nastąpi w przyszłym ty
godniu.

“ Przedsiębiorcy warszawscy pp. Rajchman iEudel- 
man przystępują wkrótce do budowy gmachu sądu 
okręgowego z wydziałami hypotecznemi — oraz izby 
skarbowej w Płocku.

W Łomży istnieje projekt wydawania gazety.
Jeden z obywateli miejscowych dice nawet złożyć 

ha pierwsze potrzeby wydawnictwa 600 rubli.

Pomimo to rzecz nie jest jeszcze bliską urzeczywis
tnienia.

* W dobrach Zawidek, w płóckiem, odkryto obfi e 
pokłady wybornego torfu.
= Niedogodność dla drugich.
Pau X., pod pozorem przytępionego słuchu, każę 

sobie powtarzać każdą rzecz kilka razy, dopokąd nie 
zrozumie.

Uskarżającym się odpowiada dobrodusznie:
— Ah! przyznaję, iż moje kalectwo tylko innym 

jest niedogodne...
= J.—Jaka jest różnica między doktorami a adwo

katami?
li.—Lekarze prowadzą sprawy swych pacjentów 

krócej, aniżeli adwokaci procesy klientów—adwokaci 
odsyłają kljentów od jednego sądu do drugiego, do
ktorzy zaś wysyłają pacjentów tylko na... sąd osta
teczny.

— Znakomita etykieta.
Kopjujemy ją dosłownie:

Głuwne depo 
w Warszawie.

Magazynie Pryka,
na Marszałkowskiej ulicy, w domie Istomina nr 1065.

= Wypadki.
* Nagła śmierć.
Dymisjonowany żołnierz Józef E., lat 63 liczący, 

zamieszkały przy ulicy Prostej pod nr 16, zeszłej no
cy około godziny 12 zrnarł nagle.

* Rozbiegany koń.
Na Krakowskiem-Przedmieściu, koń zaprzężony do 

wózka należącego do kupca Sz., przeląkł się omnibu
su kolei konnej i wyrwał się z rąk trzymającego go 
służącego.

Służący padł na bruk i potłukł się mocno.
Konia nieco dalej przytrzymał policjant.
* Przy pracy.
Wczoraj w warsztatach mechanicznych drogi że

laznej warszawsko-wiedeńskiej, pracujący przy mło
cie parowym robotnik odszedł odeń na chwile.

Za powrotem zastał na swojem miejscu pracujące
go innegó robotnika.

Rozgniewany tem odepchnął towarzysza tak silnie, 
że uzurpator miejsca upadł na młot i został raniony 
w prawą rękę.

* Niedozór nad dziećmi.
Mieszkająca przy rodzicach, w domu pod nr 45, 

przy ulicy Gęsiej, 6-letuia dziewczynka, Teodora K., 
wskutek własnej nieostrożności i niedozoru, spadła ze 
schodów z wysokości 2-go piętra.

W upadku, dziecko rozbiło sobie głowę i straciło 
przednie zęby.

* Poparzenie.
Wczoraj do szpitala izraelickiego przywieziono 

z gminy Młociny włościanina Bogumiła B. tak silnie 
poparzonego, że życiu jego zagraża niebezpieczeń
stwo.

* Pogryzienie przez psy.
Wczoraj na ulicy Freta, pies bez właściciela poką

sał 10-letniego chłopca Jakóba M.
Dziś znowu pies, na ulicy Czerniakowskiej pogryzł 

14-letuiego chłopca, syna kołodzieja Emiljana P.
* Sprawki woźniców.
Wczoraj na rogu Senatorskiej i Rymarskiej doroż- i 

karz nr 248 najechał na przechodzącą staruszkę 
lat 75 liczącą Józefę W. i przewrócił ją.

W upadku biedna kobiecina potłukła sobie głowę 
i lewe ramię.

Powożący omnibusem nr 86 Franciszek K. najechał 
na Krakowskiem-Przedmieściu na stróża domu nr 25 
na tejże ulicy, Michała K.

Dorożkarz nr 544 Faustyn L. wczoraj o godzinie 
5-tej wieczorem najechał na ulicy Złotej na przecho
dzącego wyrobnika Hana Sz.

* Ogień.
Na ulicy Ogrodowej pod nr. 5, w fabryce Mordki M., 

pracujący robotnik Hern S. położył się spać, zapo
mniawszy zagasić palącjęj się świecy.

Ud świecy tej zapaliło się obok posłania leżące 
ubranie jego.

Ogień mieszkańcy sami ugasili.
* Dziś rano około godziuy ósmej przy ulicy Nale

wki pod nr 39, w domu p. Sztykgolda. w jedueui 
z mieszkań na pierwszem piętrze zapaliły się belki i 
podłoga pod angielską kuchnią.

Zawiadomiono oddział pierwszy straży ogniowej.
Topornicy tego oddziału, wyrąbawszy część podło

gi i belki, ogień ugasili.
Angielska kuchnia została rozebraną.
* Omdlenie.
Wczoraj przy kasie teatru letniego, z powodu nad

miernego tłoku publiczności żądającej biletów na 
przedstawienie „Hamleta", omdlał pewien chłopak, 
terminator szeweki.

Dano mu lekarską pomoc.

— Młoda osoba, jedyna podpola zgrzybiałej i cho
rej matki swej, przybywszy z guberoji wołyńskiej na 
krótki czas do Warszawy w celu wydoskonalenia się 
w zawodzie krawieckim, nagle zapadła na tyfus, któ
ry wkrótce wyczerpnął szczupły jej zasób pieniężny, 
ciężko — bo igłą zebrany; obecnie wycieńczona na 
siłach, nie mogąc zapracować, zwraca się z pokórną 
prośbą do dusz chrześcijańskich, o udzielenie jej 
choćby małego wsparcia pieniężnego na podróż do 
swej matki. Oby znalazły się litościwe osoby i małym 
datkiem ocaliły od niechybnej zguby tę młodą i szla
chetnie poświęcającą się dziewicę. — Wiadomość 
w redakcji.

— Złożyli w redakcji Kurjera Warszawskiego". 
Bezimiennie rs. 5 dla rodziny Mich.; K. K. rs. 1 na 
wydawnictwo dzieł Malinowskiego; K. z Saratowa 
rs. 3 kop. 50 dla biednych do uznania redakcji.

—- Wznawiając wspomnienie ś. p. stryja mojego, 
Jakóba Stępińskiego, składam w dniu jego imienin 
rs. 3, ula nędzy wyjątkowej. — Waci. S'.

— Woreczek z pieniędzmi, znaleziony dnia 22 go 
lipca wieczorem, na placu Wareckim, odebrać można 
za udowodnieniem w redakcji Kuriera Warszaw
skiego.

— Zegarek srebrny, znaleziony na wodach przy 
ogrodzie Krasińskim, może być odebranym w reda
kcji Kurjera Warszawsicieg , za udowodnieniem, oraz 
ofiarowaniem co łaska dla biednych. W razie niezgło- 
szenia się pra wego właściciela zegarek wspomniony 
na korzyść biednych obrócony będzie.

— Warkocz, znaleziony dnia 22-go b. m. wieczo
rem, na wale na Pradze, można odebrać w redakcji 
Kurjera Warszawskiego.
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T W dniu 26 b. m., w sobotę, w dzień imienin ś. p. Anny 
z Swidziń kich 'Włodarskiej, odbędzie się msza za spokój 
jej duszy w kościele św. Krzyża, w kaplicy Matki Boskiej, 
o godzinie 9 i pół zrana, na którą pozostały mąż wraz 
z dziećmi zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych. 15395

-j- W dniu jutrzejszy nr, jako w dzień imienin ś. p. Anny 
z Blechschmidtów Zasackiej, odbędzie się nabożeństwo w ko
ściele św. Józefa Oblubieńca obok skweru, na Krakowskiem- 
Przedmieściu, o godzinie lO-tej zrana, na które to pozostali 
w głębokim smutku rodzice zapraszają krewnych, nrzyjaeiól i 
znajomych. _ 15427_

T Za duszę ś. p. Joanny Borzysławsk ej, w smutną ro
cznicę jej zejścia, dnia 26 lipca, w kościele Przemienienia 
Pańskiego, o godzinie ŹO-tej zrana, odbędą się egzekwje i 
nisze św. żałobne za za tę matkę świętobliwą i ni odżałowa
ną; w wiecznym smutku po tak wielkiej stracie pozostała 
córka zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych. Po ukoń
czeniu nabożeństwa w Powązkach nastąpi pobłogosławienie 
grobu. —15412—

T Dnia 26 lipca, to jest w sobotę, jako w rocznicę śmierci 
ś. p. Marji Ludwiki Morris, odbędzie się nabożeństw.) żało
bne w kościele św. Aleksandra, o godzinie 10 tej zrana. ua 
które stroskany mąż z dziećmi zapraszają krewnych, przyja
ciół i znajomych. —15447—

f- W sobotę, dnia 26 lipca, jako w trzecią bolesną rocznic? 
śmierci ś. p. Antoniego Sokołowskiego, radcy stanu, od
prawione będzie żałobne nabożeństwo w prazkiej cerkwi, o go- 
ezinie 10-tej zrana, na któie pozostała wdowa z dziećmi za
prasza krewnych, przyjaciół i znajomych. —15475--

f S. p. Ignacy Morris, po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, 
ojairzony św. Sakramentami, przeniósł się do wieczności dnia 
22 b. m. Stroskany ojciec wraz z rodzeństwem zapraszają kre
wnych, przyjaciół i kolegów na wyprowadzenie zwłok z ko
ścioła św. Barbary, o godzinie 3-ej po południu, dnia 26-g* 
b. m. —15446—

f W dniu wczorajszym, to jest dnia 24 b. m. i r. zmaR 
ś. p. Ludwik Wilczyński, emeryt, w wieku lat 75. Pozo
stała żona z dziećmi zaprasza krewnych, przyjaciół i znaj2' 
mych na wyprowadzenie zwłok w dniu 26 b. m , o godzin”’ 
A-tej po południu, z kaplicy Dzieciątka Jezus, na emenia’2 
powązkowski. —1;.458—

•f Dnia 4 (16) czerwca r. b., w mieście Tiehw.nie, nowo
grodzkiej gubernji, zakończył życie po krótkiej i ciężkiej cho' 
robie, zajmujący posadę lekarza powiatowego radca stan11 
Antoni Leśnicki, w wieku lat 43, o ezem zawiadamia s1? 
za pośrednictwem niniejszego pisma siostrę zmarłego p. 
szulę Leśnicką, zamieszk łą w Królestwie, stosownie do ży
czeniu pozostałej w głębokim żalu wdowy z trojgiem dzieC1’ 
nieznająeej obecnego !ej adresu.

Zupełna bezinteresowność i poświęcenie się doktora Lesn’Ł 
kiego w niesieniu pomocy bliźnim, niezachwiana prawość ch-‘ 
rakteru, urn ejętna biegłość rozpoznawania chorób i leczeń’’’’ 
i ciągłe śledzenie tak za rozwojem medycyny, jako też i 
nym postępem ducha ludzkiego zjednały mu powszechną 
łość i szacunek mieszkańców powiatu tiehwińskiego i Siłs 
dnieb, gdzie od lat 18 zamieszkiwał. >r .

Wieść też o przedwczesnym zgonie boleśnie dotknęła ® - 
tę ludność, wśród której był takim chlubnym przedstaw’21'’ 
lem swej narodowości.

Pokój jego cieniom! —15472—



Przegląd polityczny.
( .Wystąpienie Augljfi Francji w sprawie egipskiej 
,llr|i«sio' pożądany skutek, powstrzymało blizką już 
,7'.Vzys ministerialną w Konstantynopolu i nakłoniło 
orlę do cofnięcia pierwszych rozporządzeń sułtana 
’’ firmanu z r. 1873.

‘^lathepdory-pasza, minister spraw zewnętrznych, 
1 Męczył posłom wspomnianych mocarstw wcznaczo- 
iiym terminie tekst.inwestytury, przygotowany dla wi- 
''e,;i'óla Egiptu, w której częściowo przywrócone mu 
'j’staly odebrane przywileje. Nie wiemy jeszcze, czy 
,en krok w zupełności zadowolić potrafi Anglję i 
' ■'uncję. Mocarstwa tu zwracały także uwagę Porty, 

Powrócenie do stosunków z przed r. 1866 i 1870 
“"■isialoby za soną pociągnąć zniżenie haraczu, którv 
'■8‘]pt winien spłacać Turcji, a kwestja to niemałej 
'V:1gi, zwłaszcza dla pewnych wierzycieli państwa o- 
/•tpańskiego, którzy w tym haraczu mieli jedyną rę- 
kojmię częściowego odebrania swych należytóści.

Według wszelkich pozorów, nietylko w kwestji e- 
^,‘1 skiej rząd angielski zamierza zmienić ton wobec 

Ofty. Optymizm niektórych ministrów w zapatry

_ KRONIKA TELEGRAFICZNA.
X Paryż 23-go lipea. — Utworzył się tu komitet, mający 

wystawieniem dro. a sklat ek publiczny cli posągu dla 
Gautier’a.

,v Paryż 23-go lipca.—Jutro nieodwołalnie nastąpi otwar- 
międzynarodowej wystawy umiejętności mających w prze- 

aiysle zastosowanie.
x Paryż 23-go lipea. — Minister rolnictwa i handlu tak 

ateee został zarzucony podaniami o ordery, iż widział się 
powodowany ogłosić w przedsionku pałacu ministerialnego, 

jako dalsze prośby o znaki legii honorowej nie bęuą już zu
pełnie przyjmowane.

X Paryż 23-go lipca.—Pod kierunkiem jenerała Davoust, 
pzefa jeneralnego sztabu w ministerstwie wojny, udało się y- 
^"daj do Ardenn. dla studjów wojskowych, trzech jenerałów 
-,J pułkowników, podpułkowników, majorów i kapitanów z 80 
a">i.ierzami i ]2t) końmi; studja te trwać będą do 10 sierpnia. 
pX Pajyż 23-go lipca.-Znany wydawca dziel muzycznych 
’ naudens nabył partyturę najnowszej opery Gounoda ,.Le 
Ojhut de Z.'imoia“; słynny kompozytor otrzyma za nią w dniu 
Pę i wszego przi dstawionia 50,100 fr, przy 50-tem przedsta- 
"Wniu 25,000 fr. i tyleż przy 75-tem przedstawieniu.

X Qaen 23-go lipca—Wybuchła tu zmowa murarzy; żą- 
■*)ą oni podwyższenia płacy.
X Va.encieues :3-go lipca.—lizeki Escaut i Hayne wy- 

ttiipijy z brzegów około Fresnes, Odomez, Hergnies i Fluveu- 
J'roes. Wojsko pracuje około utrzymania wałów ochronnych. 
J-mluość w obawie.

X Londyn 23-go lipca. — Trzy trumny, w których prze
wiezione byty zwłoki księcia Ludwika Napoleona z Afryki do 
,' t;olv. ich, będą rozdzielone i rozdane na pamiątkę człon- 

°J1’ partii bonapartystycznej.
Londyn 23-go lipca. — Times ugasza list dziekana 

‘■stmiuster, w którym tenże świadczą, iż jomnik, mający 
wznieść ku uczczeniu pamięci księcia Ludwika Napoleona 

• tanie nie w kościele, le z w kaplicy królewskiej, gdzie są po- 
tt owane zwłoki księcia Montpensier i żony Ludwika XVIII. 
, X Londyn 23 lipca.—W tye.h dniach l ioruo uderzył w ko- 

wiejski pod Shrewsbury podczas odbywającego się na- 
ozetistwa. Piorun zranił ciężko pięć osób, znajdujących się 

JJ* cnot ze. W tymże dniu piorun uderzył w krzyż na kato- 
śzkóu'11 ,,M5’tulisku w Liwerpoolu, lecz nie przyczyni! żadnych 

X^^r-skseUa 23-go lipea.—Onegdaj, jako w rocznicę zło- 
ur<»'>vtfz^s*?*i‘ przez założyciela dyuastji, odprawrone byh> 

U. ? ‘.e “aFżenstwo w kościele św. Michała 1 Guduh. Mimo 
epogody, zebranie było liczno. Król, królowa, oraz rodzina 
^ewska przyjmowani byli entuzjastycznie przez ludność.
X Lern 231 ijpea.—Onegdaj w Vulpera w Engadm da- 

" S^_“CT10 silne wsu-zaśnienie ziemi.
nim- OKaohjum 23-go lipca. — W zeszłym tygodniu t.k 

b-Jo 111 iż w wielu mieszkaniach palono w pie- 
o-*'V papdshut znajdowano zmarznięte jaskółki. Z okolic 
emskich doniesiono o spadłych śniegach.

x Laden-Eaden 23-go lipca.— Od 18 do 24 października 
’j b. odbywać się będą narady zgromadzenia niemieckich ba- 
uaezów przyrody i lekaizy; zaś w dniach 25 do 28 t. m. o- 
"ladowac mają niemieccy geologowie.
.X Meppen 23-go lipca. — W dniu 5 sierpnia rozpocznie 

w wielkiej strzelnicy Kruppa pod Meppen strzelanie pró
bne z najnowszych olbrzymich aimat. Największe z dział ma
jących być próbowanemi waży 72,000 kilogramów i nu 40 
centimetrów w świetle rury. Nabój jego zużywa 220 kilogra
mów proehii, a pocisk waży 140 do 800 kilogramów. Granaty 
ostać niej wagi są 1-36 metrów długie. Na próbach tych dział 
będą obecni reprezentanci niemal wszystkich państw europej
skiej i amerykań-kich.

x Wiedeń 23 go lipca. — Hr. Andrassy otrzymał wielki 
krzyż orderu Piusa.

X Kraków 23-go lipca.—W połączeniu z tegoroczną wy
stawą prac nezniów szkoły sztuk pięknych odbędzie się wy
stawa szkiców Maurycego Gottlieba.

X Lwów 23 go lipca. — W < kolicach Lwowa odbędą się 
tezo roku wielkie manewry wojskowe.

x Brody 23 go lipca.—Wczoraj, o godzinie piątej po po
łudniu wmurowano tablicę pamiątkową w Starych Brodach, 
poświęconą pamięci Józefa Korzeniowskiego, który tu ujrzał 
światło dzienne. Pomnik stanął dzięki gorliwości brodzkiego 
zarządu oddziałowego Towarzystwa pedagogicznego. Mowę 
przytem wypowiedział p. Lucjan Tatomir. profesor i znany 
autor, podnosząc główniejsze momenty z życia Korzeniowskie
go, jaku też wymieniając jego zasługi. Po nim zabrał głos dr 
Nowakowski z Suchy. Również, jak poprzedni mówca, oddał 
on hołd zasłużonemu mężowi. Po ukończeniu tej uroczys osci 
zebrani ucali sę do Csirowczyka, gdzie do późnego wieczoru 
~>ę zabawiali. Wczoraj odbyło się drugie posiedzenie, podczas 
którego nadszedł telegiam od rodaków przebywających wKarls- 
brdzie.

X Petersburg 23-go lipca.—W Syberji otwarty zostanie 
2 Przyszłym rokiem szkolnym pierwszy uniwersytet. Będzie on 
fundowany w Tomsku. Ot,warce ma tyć bardzo uroczyste.

Waniach na dobre chęci sułtana nie udziela się tak 
łatwo opinji publicznej i jej przedstawicielom w pra
sie i w parlamencie. Przed kilku dniami na posiedze
niu izby niższej system rządowy w Turcji był przed
miotem bardzo gorących rozpraw i surowej krytyki. 
Domagano się energiczniejszych kroków ze strony 
r/ądu angielskiego w celu nakierowania Porty na le
psza pod tym względem drogę. Deputowany Dilke, 
malując w ponurych barwach wewnętrzne stosunki 
państwa otomańskiego, domagał się wysłania adresu 
do królowej, z prośbą, aby zechciała użyć całego swe
go wpływu na Portę i zniewoliła ją do ściślejszego 
wykonajja reform przez traktat berliński poleconych, 
a nadto do zakończenia sporu o rozgraniczenie Grecji. 
Bourke bronił' rząd i całą wine zwalił na Portę, przy- 
rzekł te-', że gabinet St.-James uczyni wszystko na 
drodze dobrej lub zlej, aby przyśpieszyć uregulowa
nie wewnętrznych stosunków Turcji i zaprowadzenie 
reform w całej pełni. Szkoda tylko, że pan sekretarz 
stanu nie tak stanowczo przemawiał w sprawie he- 
leńskiej.

Ten brtk stanowczości i pogróżki po prostu ze stro
ny mocarstw zachodnich przyczynia się do tego, że 
Porta najspokojniej prowadzi dalej swój syslem prze
wlekania naglących spraw i ufna w bezkarność, broi 
sobie, co i jak się jej żywnie podoba.

Nie dowierzając sama pomyślnym rezultatom poko
jowych z Grecją układów, zbroi się nawet i ściąga po
siłki na granicy heleńskiej. Paryski Moniteur uni 
versel dowiaduje się, że pod Lar.ssą Porta kazała wy
budować 6 nowych fortów, z ktćrych każdy posiada 
18 dział dużego kalibru; w odległości ośmiu kilome
trów rozpoczęto przygotowania do obozu, mogącego 
pomieścić całą dywizję wojska. W Konstantynopolu 
zbieiaj : się siły zbrojne, przeznaczone do wymarszu 
ku granicom greckim. Moniteur tak poważuie zapa
truje się na te szczegóły swojego korespondenta, że je. 
wprost rozwadze p. Waddingtona poleca.

Z Aten donoszą do Fremdenblatlu, iż jeszcze w tym 
tygodniu ma być izbom przedstawioną księga błę
kitna, zawierająca wszystkie akta dyplomatyczne 
w sprawie sprostowania granic od ostatniego kongre
su w Berlinie, aż do zerwania bezpośrednich układów 
grecko-tureckich w Piewezie.

Wspominaliśmy już o utworzeniu nowego gabinetu 
rumuńskiego znowu pod pręzydencją Bratiana; dzi
siaj uzupełniamy tę wiadomość kilku noweini szcze
gółami. Ks. Karol zwracał się początkowo do innych 
z propozycją utworzenia nowego ministerjum; wzy
wał ks. Dymitra Ghikę i prezesa senatu Beziaua, ale 
obaj stanowczo odmówili, wówczas książę, po nara
dzie z wybitniejszemi osobistościami miasta, powie- 
rz.ył.tę trudną misję byłemu prezesowi gabinetu panu 
Bratiano, a ten złożył rzeczywiście ministerjum z re- 
prezentantów środka i partji konserwatywnej. Pester 
Lloyd ufa nowemu gabinetowi, widząc na jego czele 
Bratiana, a nawet przypuszcza, że się temu ostatnie
mu udała wy bornie sztuczka z dymisją, która mu wido
cznie posłużyła tylko do wprowadzenia w skład ga
binetu nowych żywiołów, aby z niemi spiłem tem 
łatwiej można było przeprowadzić równoupraw nienie 
żydów.

Kilka pism wiedeńskich zamieściło alarmującą po- 
i ° bliskiej mobilizacji wojsk austro-wę^ier- 

skich i ewentualnym wymarszu do Nowego Bazaru. 
aiJ° nawet dokładnie ilość żołnierza, ale Wiener 

zaprzeczyła stanowczo w artykule komuni
kowanym wszystkim niedorzecznym postrachom.

Lester Lloyd z tego powodu zamieścił cały artykuł 
rozbierający powody, dla których okupacja Nowego 
Bazaru, marsz do Saloniki itd. nie godzą się z polity
ką hi. Atfdrassy‘ego. Zaprzeczono też pogłoskom 
o ewentualnym zjezdzie cesarza Franciszka Józefa 
z cesarzem Wilhelmem, bawiącym na kuracji w Ga- 
steinie.

Telegramy z Bośnji przyniosły wiadomość o rozru
chach w miejscowości Hum z powodu zatargów i bój
ki, jaka się zdarzyła 16 b. m. pomiędzy tamtejsza 
ludnością 1 żandarmerją. Musiano wezwać siłę zbroj
ną na pomoc. Wypadek ten dał powód do kilku sen
sacyjnych telegramów o powstańczych wybuchach 
w Bóśn)i. Wiadomości urzędowe powinny wkrótce te 
sprawę wyjaśnić.

W frauc.uzkim senacie wniosek przeniesienia izb 
do Paryża przeszedł większością 35 głosów. W roz
prawach nad projektem Ferry‘ego Cassagnac usiło
wał dowieść, że nauczanie według prop ramatu rady 
szkolnej było korzystniejszem od nowo proponowa
nej ustawy. Ferry zbijając jego argumentu zapędził 
się tak daleko, że wcale niepochlebne zdanie rzucił 
w twarz reprezentantom armji. Dowodząc z swej stro
ny, iż opłakany stan szkół średnich jest tylko następ
stwem prawa zr. 1850, rzeki w końcu: Brak dobrych 
wiadomości geograficznych i historycznych zemścił 
się na nas w r. 1870, nasi jenerałowie byli hebesami 
pod względem jeografji.

Stronnictwo ' bonapartystów, jak tułów bez rąk i 

głowy, toczy się z kąta w kąt i szuka oparcia. Rouher, 
Ćassagriac, Juljau Amignes opuścili stanowczo księcia 
Hieronima; reszta niedobitków usiłuje utworzyć ja
kieś stronnictwo, ale ani na programat, ani na godną 
reprezentacje zdobyć się nie może. Ks. Hieronim zej
dzie.wkrótce na przedstawiciela małej frakcji, której 
nikt poważać ani nważsć nie zechce.

Jenerał' Bourbaki złożył prezydentowi Grevy’emu 
wizytę i oświadczył, iż uważając stronnictwobonapar- 
tystowskie za rozbite, przechodzi stanowczo do obozu 
republikanów. Ze śmiercią ks. Napoleona zerwały się- 
ostatnie więzy, które go z tam'a partja spajały; odtąd 
służyć będzie republice, nie szukając żadnego wy
szczególnienia. vV każdym razie oddaje się prezyden
towi do dyspozycji.

T e 1 e g r a m y.
(Ajencja Rudolfa Okręta).

Huna, 24-go.— Słychać, że Wandeputte Cremere 
odmówił uformowania nowego gabinetu.

Neic-Ycrlk, 23-go.— Wypadki żółtej febry miały, 
miejsce i w innych miejscowośeiiich: 2 w Louisville, 
jeden w Hoboken u zbiegu z Memfis. W Brooklin 
zachorował jeden z przybyłych z Panamy, oprócz 
tego zaszły wypadki na statkach przybyłych z wysp 
Antylskich. Statki mają przepinana kwarantannę.

i aryż. 24-go.— Ki -.że Hieronim N ipuleon wyjeżdża 
do Chislehurst w celu złożenia wizyty kondolencyj
nej ex cesarzowej.

Wiidoń, 24-go.— Minister finansów Hoffman wy
jeżdża zlłómerbadu na inspekcję do Bośnji w towarzy
stwie konsula jeneralnego Wisilicza.

Konstantynopol 23 go. — Posłowie Anglji i Fran- 
uji oświadczyli Porcie, że rządy ich nie zadawalają 
się pólurzędowem zakomunikowaniem tekstu dekretu 
inwestytury khedvwa, obstając przy żądaniu, aby im 
takowy oficjalnie był zakomunikowany. Obydwaj po
słowie, mieli poufnie zawiadomić Portę, że państwa 
zachodnie uznają tekst owego firmanu ..a niemożliwy 
do przyjęcia, ponieważ nie nadaje on nowemu kbedy- 
wowi tych samyah praw, jakie miał jego poprzednik. 
Słychać, że sultan zdecydowany jest dac dymisję 
Osmanowi-paszy jako ministrowi wojny i Kadri-paszy, 
który piastuje uiząd spraw wewnętrznych.

Bukareszt 23-go. — W obu izbach odczytany zo
stał program nowego ministerjum. Posiedzepa Izby de-; 
kretem książęcym odroczone na miesiąc. W dekrecie 
powiedziane jest, że odroczenie sesji okazało się Ko
niecznem, aby deputowani i senatorowie mogli raz 
jeszcze bezprednio porozumieć się z swvmi wyborca
mi, a rząd pozyska jeszcze sposobność do układów 
z mocarstwami, aby doprowadzić do takiego rozwią
zania kwest,i żydowskiej, któreby zadowoliło Europę 
a nie naruszyło żywotnych interesów kraju.

Rzym. 23-go. — Z powodu braku kompletu posie
dzenia izby odroczono.

Bukareszt 24-go.— Wedle dziś przedłożonedo pro
gramu nowego ministerstwa, będą mogli być natura- 
lizowani wszyscy zagraniczni bez różnicy religji.

Londyn 24-go. — Szczegóły ostatniej bitwy są na
stępujące: Chelmsford przeprawił się 4 lipca zrana 
przez rzekęUmwaiosi z4060 wojskiemangielskiem,1100 
krajowcami i 8 działami. Wojsko poslępując naprzód 
napadnięte zostało przez 20,000 zuluzów. Po dwugo
dzinnej bitwie zulusy cofnęli się, byli ścigani przez ka
walerię, i kompletnie zniesieni zostali. Strata zulusów 
wynosi lOOOzabitych.anglicy mają lOzabityeh i 53 ra
nionych. Po spaleniu Ulundi i okolicznych kralów 
wrócił Chelmsford do obozu tego samego dnia.

Praga 24-go.—Niemieckie kelegjum mężów zaufa
nia starało się uniknąć układów w przedmiocie cze
skich punktów ugody, gdyż przed bliskiem zebraniem 
się rady państwa układy nie są możliwe, a nadto wy
padki wyborcze przesądziły kwestję.

Peszt 24-go.—Rząd ogłasza oświadczenie w spra
wie Zichy. Wyrokowanie należy do korony i parla
mentu, od których, pokładając w nich całą ufność, 
rząd oczekuje wyroku, niepozwalającego upaść Zi- 
chy‘emu, którego urzędowaniu nic zarzucić nie można, 
przeszłość zaś jego nie może być wziętą pod uwagę. 
Oświadczenie to wywarło we wszystkich sferach przy
kre wrażenie.

Ateny 23-go.—Sytuacja jest tu naprężona, ponieważ 
ludność żąda, aby rząd posunął się do ostateczności 
w celu otrzymania Janiny. Król nie chće więc roz
wiązać Izb, dla tego też prawdopodobnym się staje 
gabinet z Zaimisem na czele i niedawno dymisjono
wanym Grivasem jako ministrem wojny, który zawsze 
przemawiał za energiczuem wu stąpieniem przeciw 
Porcie.

WTiyA.w 23-gr — Wiener Abendjjost ogłasza comu- 
niąue zbijające wiadomość IVowc/ Hressp, jakoby w Sa
rajewie i Bośnji południowej robione były poważne 
przygotowania do okupacji Nowego Bazaru. Dalej 
zaprzecza Aben&post doniesienia kilku dzienników, że 
w bliskości Czajniey pracujący przv budowie drogi 
żołnierze i robotnicy napadnięci byli przez powstań
ców. Wiadomość ta nie jest dotąd sprawdzona.
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— Zarząd Stowarzyszenia suLjektów handlowych 
iim. Warszawie ma zaszczyt podać do w adomo- 
ści. że lokal Stowarzyszenia przeniesiony został na 
ulice Nowolipie, do domu pod nr 2 nowin.

—1—1—15', 425— 
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— Warszawskie przedsiębiorstwo dostawy nabiału
pod firmą Jf. Podoski-l przy uiicy 
Podwal nr 2, urządziło dla publiczności bardzo pożą
daną nowość, którą komunikuję szczególnie smako
szom prawdziwie dobrej wiejskiej kawy. Kto 
ehce zapomnieć o tern, że żyje w Warszawie i posilić 
sie znakomitą kawą, niech się tylko uda na Podwal nr 2, 
u przekona się, że przedsiębiorstwo rozporządzające 
znacznym zapasem mleka, nową maszynką na spirytu
sie i innemi praktycznemu przyrządami, potrafi zado- 
wolnić najbardziej wymagającego konsumenta. Usłu
ga dobra, kawa przewyborna, czego więc tylko zapra
gnie spragniony smakosz—tam dostanie.—E. G

— Dostarczony nam przez p. fit <u berta Heu* 
jmanna, technika robót wodnych i młynów w War
szawie, Idarjuńska nr 4, z kolańskiej fabryki maszyn 
w Ehrenfeld pod Kolonją, nieeksplodujący kocioł parowy 
7 rinamiosilelokoni z 10 at:D.—150 funtów ciśnienia 
pary, patentu Karola Beissel, łączy w sobie wszystkie 
zalety dobrego kotła parowego, do tego stopnia, iż 
rezultat przeszedł wszelkie w tym, względzie oczeki
wania nasze. Poczytujemy sobie za obowiązek wyra
zić nasze publiczne podziękowanie i pochwałę, i je
steśmy gotowi każdemu zgłaszającemu się. pozwolić 
obejrzeć nasze pracujące kotły. Jesteśmy teraz uwol
nieni od wszelkiego niebezpieczeństwa eksplozji, po
trzebujemy bardzo mało materjału opałowego, marny 
zawsze nadmiar pary równej i suchej, i posiada teraz 
nasza maszyna przy tern wysokiem ciśnieniu pary po
dwójną siłę. Podajemy więc to do wiadomości w in
teresie wszystkich właścicieli parowych maszyn a bę
dąc przekonani że tylko te kotły mają przyszłość, 
życzymy panu Neumanowi i fabryce, ażeby ich stara
nia przyniosły im zasłużoną korzyść.

Biese i Piotrowski
fabryka czekolady w Warszawie,

— 14.806—- kantor, ulica Elektoralna nr 19.

— «/. Sfi ielkiewic^, właścicielka pracowni 
kwiatów, Długa nr 22, wyjechała zagranice.—15439

— Mowa czytelnia, Chmielna nr 8.
1-0-15402-

— lir tirodski, autor Poradnika lekarskiego
dla mężczyzn, ulica Mokotowska nr 22. j

— 15413—1-6 I

— Inspektor warszawskiej miejskiej I 
2 klasowej szkpiy (Twarda nr* 1,9) podaje do | 
wi.idoam ci, iż prośby o przyjęcie uczniów do tejże 
szkoły, z dołączeniem: metryki, świadectwa szcze
pienia ospy i pochodzenia, przyjmowane będą tylko 
do dnia 15 sierpnia. 3—3 —15,045

Kantor bankierski 
Ludni ko, Ilirschfeld 

przeniesiony zo-tał z ulicy Rymarskiej nr 8 do domu 
pana F.rlicha, Żelazna brama nr 2. do lokalu w któ
rym mieściły się idura Warszawskiego Towarzystwa 
wzaj e m n ego kiedy tu. 3—3—15,036

makia (i a rtysiycsno-drze wo ry In i czy
J&rońislawa JPuc.

Leszno nr 25 — przyjmuje roboty drzeworytnicze i 
wykonywa takowe po cenach umiarkowanych, sta
rannie i w terminie oznaczonym, z czem poleca się o- 
sobom interesowanym. 2—6 — 15071—
Dziś rano ciepła st. 11 w południe ciepła st. 15. Keo- 
mura 757 Odmiana.) 

Cena okowity z dnia 25 Hyca.
Hurt. skł. wiadro, rs. — garniec rs. 2.23%.

  
TEATR LETNI.’

Dziś: Fra-Diavolo. Jutro: Drzemka p. Prospera. 
TEATR WIELKI.

Jutro: l ohengriin.  
—Wysokość wody na rzece Wiśle pod Warszawą st. — cali

CENY TARGOWE.
(podane przez dom handlovzy Stanisława Ostrowskiego i S-ki) 

Warszawa dnia 2i lipea 1879 roku.
Pogoda nie może Się ustalić, z maleini przerwami ciąr,‘J 

deszcze, ciepło.—Na targ dzisiejszy dowozy znacznie mniejsze, 
ebęo -to kupna słaba; pszopiea od dnia wczorajszego kop. 
na korcu tańsza.—Dziś nadszedł pierwszy transport 27 kotry 
nowego żyta z majątku Nowa Wieś pana Mieczysława Huby, 
które dosyć wilgotno po rs. 5 kop. 40 za korzec sprzedano 
Rzepak z powodu znacznego obniżenia się eon za granicą bar
dzo zaniedbany, nąt?etrs. 9 za korzec trudno csi>gnąe.

Dzisiejsze ceny produktów franko skład kupującego.
Pszenica: pstra za korzec funt. 242, od’ “.— do -• 

jasno-pstra od 8.t.‘O do .—; biała od 8.40 do 9.00; wyboro
wa od 9.05 do 9.45. Żyło: wagi 232, polskie od 4.90 óo 
5.10; rossyjskie od 4.10 do 4.95. Groch: wagi 262, ku
chenny od —. do ; na paszę od —. do .—. jęczmień: 
wagi 202: od .— do 4 45. Owies: wagi 14?, od 3.40 
3.80. Wyka: wagi 262, od —. do .—. Rzepak: wagi 
2l0, od .— do .—. Rzepik: wagi 210, od .— do 
Koniczyna; wagi 2a0, biała od —.— do —.—, czerwcu* 
do —.— do —

Kurs giełdy warszawskiej, — dnia 25 iipca 1879 roku.
Weksle: Dopełnione transakcje

Berlin a vista z
Londyn 3 mieś.
Paryż 8 dni
Wiedeń 8 dni

krótkim terminem (2 dni) 300 marek............
„ „ za 1 f su
, „ za 300 fr
, „ za 150 fl..............................

141 30—45—67—75—82
9 63—63‘A-----

11460— — —

Dopełniono | Z końcem giełdy 
tranzakcji ~;—*;----- ;—:-------| zadano 1 płacono

Z końcem giełdy 
żądano | płacono 

141” Ó" ~ “
9.65 —.

114.75 —.
125.40 —.

Papiery publiczne:

Cbligi skarbowe rs. 100. . . — — _ — — —.
4% L. zast. 3 ckr. ser. I i II. —.— 100 —
5% L. z. nowe z r. 1869 duże. —; •** 98 65 ——

„ „ r male. 98 35 48.50 —.—
Listy zast. m. War. serji I. — , — 95 25 —.—

. , n n- —'. — 95 — -- . " *

., .. ,. MI 94.15 94 95 —.—
Listy zast. m. Łodzi serii I i 11. — .— —,—
4% List, likwidacyjne duże. — 88 25

„ ., małe. —.— 8810 ——
Bil. Bank. Ces. ser.' I 11 i III.
Kos. Poż. Prem. z r. 1864. . 234.- 235 — —.—

., ,, 1866 . —.— 235 — —.—
I Pożyczka wschodnia rs. 100 — t-3.— —.—
11 Pożyczka wschodnia rs. 100 — ——— -- e—
III Pożyczka Wschodnia 100 —" •—

1.24.65—125 10—.

Akcje i Obligacje:
Dopełniono
tranzakcji

z końcem giełdy
żądano płacono

Ake. wiel. tow. Ros. kol. żel. _ t — _
za rs. 125.......................... _ —— ■ _

Akc. dr. ż. War.-W. rs. 100 _ , 1 ■ — —
Akc. dr. ż. War.-B. rs. 100 —. — «■»
Ake. dr. ż. War.-Terespola. —. • 1 ,^1*
Ake. dr. ż. Fabr.-Łódzkiei. . —. —
Ake. Banku Hand, w Warsz. 269 —
Akc. Banku Dyskon. w War. —. 269.—
Akc. Banku Handl, w Łodz . —.—
Ake. War. tow. ub. od osuia. _ , —.— 144.—
Ake. War. tow. fabr. cukru 735.—
Ake. tow. lab. cukru Józefów —e —.— 260.—
Ake. Dobrzel. tow. fab. cukru _ .. 620.-

Ake. towarz. fabryki machin _ t —** -
Akc. towarz. Łazien. i Łaźni —. —

Wartość Kupoaour: od listów zast. 3 jai:ł nowycn 4&*ł,'tg z.rstawnyeu in Warszawy serji I i II 158’h m. Łodzi 1167) 
listów likwidacyjnych 6), obligów skarbowych 126ł/io pożyczki prem. 1-ej emisji 167i«,_ 2-ej emisji 1s3'/3

Monety: Póiimperjały rs —.------ Sztuki dwudziestofrankowe rs. — marki niemieckie rs. — kop —
Hli-dv banko’’"" rs. — Von — loinkowe ’nildenv ;inetrv'ockie r« — bon — 

 

HOTEL EUROPEJSKI.
Przyjechali 24 Lipca 1879 r.

Książe Światopełk Czetwertyński Boris, ob. 
r Moskwy; Peełian Franciszek, sekretarz po
selstwa Austriackiego w Taganrogu, z Peters
burga; Armatowicz Stanisław, oby w. z Kra
kowa; Scheitling .Tuljus, kupiec z Moskwy; 
HUffer August, kupiec z Lipska; Dobrowolski, 
lanca dworu z Nowej-AIeksandrji; Sokolow 
Mikołaj, sotnik Nr 16 dońskiego pułku; Dimer 
Hęmjeta, obywatelka z Moskwy; Zendzianow- 
ski Konrad, kupiec z Kijowa; Kuszet Włady
sław, obywatel z Żeliszewa; Kuszel Bogdan, 
obywatel z Nowin; Grópow Ignacy, obywatel 
z Brześcia; Paeewiez, doktór 38-go Tobolskie
go pułku z Piotrkowa; Krasowska Marja, oby
watelka z Lipowca: Strekałow, kapit. z Iwan- 
grodu, Wężyk Seweryn, obywa el z wsi Cha- 
tier p. Konstantynowski; Liapin Mikołaj, ku
piec z Moskwy; Perap August, obyw. z Wie 
djiia; Rucker Jadwiga, obywatelka z Wiednia; 
R; maśżew Ewdotja, córka radcy dłoni z Wie
dnia: Pollak Adolf, fabrykant z Wiednia; 
Eldridge Izabella, obywatelka z Petersburga; 
Eldridge Alice, obywatelka z Petersburga: 
Eldridge Mary, obywatelka z Peterbursa; Eld
ridge Sarach, obyw. z Petersburga; Stoeckel 
Karol, obywatel z Petersburga; Kuszyński 
Antoni, ksiądz ze wsi Lysow, p. Konstantynow
ski; Scot Carol, obywatel z Petersburga; Pe- 
chan Betti, obywatelka z Petersburga; W7ę- 
giiński Stanisław, obywatel z Lublina.

Obiady w kuchni taniej przy 
ulicy Freta:

Dnia 26-go t. j. w Sobotę: Rosół z fasolą, 
Sztuka mięsa z musztardą, marchew.

Jest do sprzedania lub zamiany na majątek 
ziemski

położony nad brzegiem Wisły, z placem około 
9.000 łokci, z dochodem 4.000 rs. rocznie; 5 
jpar koni roboczych z wozami, zaprzęgą i 
stałam zatrudnieniem dla tyehże, oraz 
łtuź sia, w której dla samej reparacji pra
cuje 4-eh ludzi, do sprzedania lub wydzierża
wienia.— W iadomość: ulica Danielewiezowska 
isr 495, na 1-m piętrze, stróż w skażę.—15268

Rs. 700

i?®

I
 są tyłków Warszawie. przv małej zaliczc 

na wypłatę tygodniewą 
Rs. 1.

WZSRZROWA 4 i BŁUGA 29, 
du nabycia

G. NÓGLINGER.
14—18 — 13312 — Generalny Agent.

■!’V

i

■-
.'1:

kaucji, zloiyć może miody człowiek, urzędnik, 
żonaty, poszukujący obowiązków Rządcy 
domu, obznajmiony z przepisami admipistru- 
eyjno-polieyjnemi, zarządzający obecnie dużym 
domem.—Ulica Wspólna Nr 12, mieszk. 5; od 
godz. 4 do 8 po południu. —15270—1—3

W m. Nowym-Dworze, jest do sprzedania 

Wózek powozowy dla chorych, 
w dobrym stanie, za rs. 60. — Bliższa wiado
mość u W-go Jeute, Erywańska Nr 2.

—15392—1—1

i Z powodu braku miejsca, jest do sprzedania

Sklep, oraz Fabryka Kołnie
rzyków i Mankietów, 

pod firmą J. FRIEDEMTHAL, 
z dniem 8 Lipca przeniesiony został z ulicy 
Przejazd na Tłomachą Nr 9, dom W. Bern
steina, wprost Przejazd. —15378—1—3

Są do odstąpienia dwie nowo
Maszyny Poricaosgnścze, 

po zniżonej cenie, oraz Mieszkań' e do od
najęcia, przy koiei Nadwiślańskiej, na pia
skach, na Nowej-Pradze, w domu Zawadzkie
go, tanio i wygodne.—Wiadomość; ulica Le
szno Nr 8, w podwórzu, u Gąsiorowskiego.

—15437—1—2

Nowy-Swiat Nr 40,

Chamhr&s games.
Są do wynajęcia mieszkania umeblowane, na 
czas krótki lub dłuższy, z usługą, na żądanie 
może być i stói.— Wiadomość w poprzecznej 
oficyąie na dole. —15440—1—G

MIESZKANIE 
bardzo tanio jest zaraz do wynajęcia, zło
żone z dwóch lub trzech pokoi, z przedpoko
jem i kuchnią, na 1-m piętrze od frontu.— 
Wiadomość w’ Łazienkach Kurtza nad Wisłą, 
u właścicielki. —15404—1—1

Brązowo-biały Pies, wyżeł,
wabi się „Neron/ zginął w Niedzielę, wieczo
rem d. 20 b. m. na Saskiej Kępie.—Zapewnia 
się nagroda temu, kto go odprowadzi na ulicę 
Ogrodową Nr 14, do p. Miihl r.

-15429-1—3

Do wynajęcia od 1-go Sierpnia

w dobrym stanie, z nownmi bilami —Wiado
mość przy ulicy Wielkiej Nr 14. w Bawarji.

—15390—1-3
złożone z 7-miu, 4-ch i 2-ch pokoi.—Wiado
mość przy uliey Wspóluej Nr 32, u stróża. 

—15431—1—3

MIESZKANIE
do najęcia w każdym oasio, dla kawalerów, 
z oddzielnym wchodem, jeden lub dwa pokoje, 
ze stołem lub bez —Ulica Widok Nr 19 lip M. 
_____________________ —15371—1—3

Z powodu wyjazdu, do odnajęcia od l-go 
Października

na 1-m piętrze, z dwoma balkonami, Nowy- 
Świat Nr 44, 6 pokoi, pagsaże dwa, kuchnia 
i sehowanko—stróż nszaże —15420—1—3

umeblowany, na 1-m piętize od frontu, z.o- 
sobnem wejściem każdego ezasu, przy ulicy 
Bednarskiej Nr 19. Wiadomość ni miejscu. 

____ —15386—1—3
Potrzebny jest

w biizkuśei Wałeckiego placu, od 4 do 6 rt' 
miesięcznie.—Uprasza się o nadsyłanie adre
sów do Kiosku na plac Waieck).

—15376—1—1

obszerny, o dwóch oknach od frontu, na l'10 
pię rze, jest do wynajęcia pr*y uliey Karme
lickiej Ńr 19.—Wiadomość tamże.

- 15401'—1—2 .

W dniu 19 b. m., przybłąkał się
WYŻEL, 

pięknej rassy, którego za udowodnieniem  
zwrotem kosztów odebrać można uliey 
waraej Nr 2, u Posłańca Nr 4U—15422—-1"



Peniewai zgłastają eię do mnie intereso
wni co do niektórych pogrzebów, jakoby 

J'/^z mój kantor zalatwianemi i uważają za 
„ ".1:! firmę Magazyn żałobny na Nowym 
''diecie, przeto objawiam, że przedsiębiór- 

. O pogrzebowe pod moją firmą,"mieści 
• '? przy ulicy Trębackiej, że żadnej styezno- 
*c* ani wspólności z Magazynem Żałob- 
^ytę nio ma i mieć nie może, mając zupeł- 
"8 inny charakter. Nadmieniam nadto, że 

moja firma nie mieściła się na Nowym- 
ywiecie; wreszcie, żo nikogo nie upoważniam 
1 nie upoważniałem do wywiadywań lub na- 
et|ęczan się.

JB. ffi orpacaewgki.
1—3 — 15370 —

Nauczyciel
5t?yka rossyjskiego, geogiafji powszechnej i 
Sauk przyrodzonych dla takładów prywat- 
nycb, upoważniony od władzy n. ukowej, mie
szka przy ulicy Zielnej domu Nr 26, miesz
ania Nr 11. Tamże mieszka i Nauczyciel
ka muzyki, z patentem Warszawskiego In- 
'j. 'tutn Muzycznego. Adresować pod literami 
A-m. 1—3 _ 15115 —

Stancja dla uczniów, 
!l Nauczyciela ięzyka niemieckiego Szkoły 
tendlowej, Nowy-Swiat Nr 38.

1—12 — 14994 —

Kobieta młoda,
’przejma, dokładnie obeznana z rac' unko- 
v ością,obok kaucji mogąca przedstawić sto- 
Rown« świadectwa, może znaleźć posadę ka
sjerki, w jednym z większych interesów ko- 
"tjalnych w Warszawie.
—I' e,ty składać proszę w Redakcji Kurjera 

•irszaw skiego pod literami A. B.
^__l-3 — 15430 —

te dobiej famiiji), udająca się w Sierpniu na 
s .rucję da Buska, posżukuio towarzyszki na 
rJl?k'7 i do Wspólnego na miejscu mieszkania, 
•jeżeliby dla której "z Dam udających się tam
że, było to dogodnem, to porozumieć się 
może codziennie między godziną 9 i 12 rano, 
w domu przy ulicy Chmielnej Nr 19, na 1-m 

Wyjście z bramy. ■—15312—2—3

v Wspólnik,
* kapitałem rs. 6,0b0, do interesu fabryczne- 
ko, pra nie bez konkurencji, przyno- 
Kzący lOO°/0, jest poszukiwanym. — Bliższą 
wiadomość udziela, od godz. 2—3 po południu 
?• F. Liebeskind, Świętojerska Nr 12 lit. A. 

—15381—1—3

W mieście powiatowem Mławie, j> st do 
Sprzedania

CUKIERNIA,
8a bardzo korzystnych warunkach — Bliższa 
w iadomość przy rogu ulic: Wspólnej i Trzech 
Krzyży, w Razurze Zaborskiego.

—15374—1—3

Oczekiwane:
Portmonetki damskie z imionami.
Wachlarze Paryzk e najświeższych wzo

rów.
Cygarniczki prawdziwe piankowe, 

oraz na czasie
kpinki jubileuszowe, z portretem J. 1. 

Kraszewskiego, po 40 i 90 kop. para, 
nadeszły do Handlu Galanteryjnego 

J. A. Wernica,
Krak.-Przedmieście, d m przechodni Roezlera. 
__ —15368—1 - 6

„DOMEK
<t„pa<te>n, położony przy ulicy Pawiej Nr50a, 

''I’.rzsdunia na dobrych warunkach.—Wia- 
na miejscu. —15*3—1—3

Jest do sprzedania
POWÓZ 

‘“-'wany, na parę i na cztery konie, z kutrem, 
.‘pny na mias’o i do podróży.—Wiadomość: 

ten Smocza Nr 2, u właścieJki dtmu.
- —15417—1—3

Ktoby miał do zbycia 

parę Koni 
j . ———młodych, zdrowych, rosłych, 

kłusem, raczy" nadesłać wiadomość 
lektor ilna ulicę pod Nr 7/794e, do wła- 

*2ęmj;, do,ntl—15428—1—1

■15419—1—3
nia, -Kr 
K°dowej.

Jest do sprzedania

Placu.

do sprzedania. 
2/2514.—Wiadomoś'

Przy uliey Czerniakowskiej Nr 69, dom J.
O. K. Lubomirskiego, gdzie Ochrona, jest do 
sprzedania 

po odnowieniu
siejszym, .. 1... ,
nia, obiady i kolacje, na san, 
i pod nu mera.

Wina ze składu A. Boequet, po cenach 
stałych, praktykowanych W handlu.

1 3 ’ — 15443 —

kerzenno-wtktnałowy, dystrybucja i kantor 
pism, z eałem urządzeniem i towarom.

—15418—1—2

w dobrym stanie, z i cenę przystępną.—Ulica 
Nowy-świat Nr 50, wiadomość u stróża domu.

 -15383-1—3

Narzędzia miernicze: 
stolik, dioptry i libelle. Ktoby miał do zby
cia, zgłosić się zechee Krakowskie-Przedmie- 
ście Nr 12. Stróż wskaże.

1-3 — 15445 —

RestauracjawHoteluRzymslaia
przy ulicy Nowo-Sonatorskioj 

otwartą została w dniu dzi- 
, w kto ej wydawane będą: śniada- 

. . . i w gabinetach

Bryczka węgierka,
lekka, pojedyncza, do spizedania przy ulicy
Dobrej Nr 1; stróż wskaże —15396—1—3

ga w bu,
modnego fasonu, orzechowy, brokatelą kryty, 
urzędowej roboty, jest do sprzedania przy u- 
licy Chmielnej Nr 19, u Tapicera.’

Tamże przyjmują się obstalunki na meble, 
dekoracje i t. p. roboty, wchodzące w zakres 
tanicerski. po cenach umiarkowanych.

1 1—3 — 15441 —

. I’" trzebną jest pożyczka
Rubli sr. 6 000

na nieruchomość w Warszawie, pierwsy nu
mer po Towarzystwie Kredytowym, na 7°J, 
piocent, oraz do odstąpienia rs. 4500 na 10 
procent, płatne 1-go Stycznia 1880 r. Uprasza 
się o pozostawienie adressów w Składzie Pa
pieru p. Chcdowieekiego przy Plami Teatral
nym.___________ 1-1 — i5457 _

Rsr. 4,500,
jest do umieszczenia na hypotekę domu mu
rowanego, po Towarzystwie, bez pośrednictwa. 
Wiadomość przy ulicy Granicznej Nr 14, mie
szkania 6; rano od gadziny 10 do 12, po po
łudniu od 3 do 5. —15398—1—2

DOM
,. przy ulicy Żytniej, pod Nrem 
domośc u właściciela na gruncie.

—15197—1—3

PIEKARNIA
do wynajęcia w każdym czasie, wygodna, 
obszerna, z dużym pieeem.— Staie-Miasto Nr 
53/34, wiadomość u właścicielki.

—15444—1—3

l>o sprzedania

Lustro i Kensela
z blatem marmurowym, złocona, prawie nowa, 
za rs. 75.—Marszałkowska Nr 71, stróż wskaże. 

—15434—1—2
Jest do sprzedania

ortepian
zagraniczny, mało używany, z mechaniką an
gielską, bardzo silny w tonie, za rs. 350; dru
gi nowy Wiedeński. krótki, z blatem, 4-ma 
szprejcami, za rs. 450; trzeci Buchholtza ma
honiowy, w dobrym stanie, za rs. 80 lub do 
wynajęcia.—Marszałkowska Nr 71, w fabryce 
J. Cerulli.—Tamże wszelkie strojenia i repa
racje przyjmują się.—15435—1—2

Z powodu zaszłych okoliczności, jest 
do sprzedania iRAZURA., w dobrym ®| 
miejscu, el'gancko urządzona; do kup- fej 
na potrzeba rs. 550. ra
Wiadomość w Kiosku na Zielonym ftd 

1—3 — 15385 -—

fabryki Araati, jest do sprzedania za rs. 180, 
na ulicy Karmelickiej, w domu Nr 10, mie
szkania 6. —15416—1—3
Wa na wiadomość dla JW. i WW 

Obywateti i Sadowniczych.
WieJliń wybór

tak mosiężnych jak zwyczajnych, zarazem 
przyjmuje okucia do drzwi i okien, oraz repe
racje Muszyn do szycia, po niepraktykowanych 
cenach, z ezem się poleca

G. Maisner.
Ulica Trębacka Nr 1!, obok hotelu An

gielskiego. —13874—6—12
/7XXXXXXXXXXXXXXXXXXX?t 

g PRACOWNIA KWIATÓW g 
| Gabryeli Frey, * 
K Krakowskie ?, zedmieście Nr 31 
D obok Saskiego Hotelu,
X poleca swoje wyroby w wielkim wy- X 
X borze, go cenach umiarkowanych.
X 5- 6 — 14764 — X

<:xxxxxxxxvxxxxxxxxxx5 
Magazyn Okryó Damskioh 

M. Najblatt 
egzystujący przy rogu Swiętojerskiej i Nale
wek, przeniesiony został vis a vis domu Ma- 
chotkina Nr 9, poleca się nadal Szanownej 
Publiczności z wszelkiemi Nowościami Zagra- 
nieznemi i krajowym1. 3—:3—15107—

Zamiejskie wycieczki 
Administracja zakładu Restauracyjnego 

w „Zaciszu*’ | olożonego na 4-tej wiorście 
za rogatką Ząbkowską, ze stacji przy domku 
żelaznym na Nowym Zjeździe, wyseła codzien
nie swoje omnibusy, po kop. 25 od osoby, 
w następującym porządku:

It o Zacisza: 
o godzinie 7 rano 

U ,, 
o godzinie 3 po południu 

„ <5 w wieczór.
r »
Z Zacisza:

o godzinie 9 rano
„ Iw połndnie
„ 5 w wieczór
» •’ »

„ 11 w nocy.
W każdą niedz'ele i święto komunikacja 

omnibusami zdd ojona; orkiestra i otrnie sztu- 
e^ne. 2-2 — 13772 — 

Szlafroki damskie
wełniane i letnie od rs. 2,

UBRANIA
dla dziewczynek i chłopczyków, w znacznym 
Wyborze, są do nabycia. Krakowskie-Przed- 
mieśeie, dom dawniej Karasia Nr. 2, w ofiey- 
n'e wprost bramy, gdzie okno weneckie, Ńr 
18 Mieszkania. —12519—12—12

Będąc przez lat wiele starszą
Panną w fabryce Gorsetów paryz- 

kich pani Klarji Payer, przyjmuję obecnie 
u siebie wszelkie obstalunki na

GORSETY
i do prania i do reperacji, do przerabia
nia i wyrównywam takża złe figury.

Zofja Morawska,
ulica Trębacka Nr 10, 2-gie piętro, wejście 
z dziedzińca.  —7647—

W Zakładzie Naiiiasjui żefisliiii 
przy ulicy Szpitalnej Nr 14, wpis uczennic 
zaczńie się 15 Sierpnia; a wykład nauk 1-go 
Września r. b.

Krajewska.
3—5______________— 14538 —

“LOKALE!!!-
W alei Jerozolimskiej Nr 26, po 3, 4, 5 i 6 

pokoi, z wszelkiemi wygodami są do wynaję
cia w każdym czasie. —15196—3—2Ó

Ważna Wiadomość!
Główny Skład drożdży praso
wanych krajowych z fabryki Niech
cice E. Stiller, ulica Długa Nr 

32 (Potkańskie), poleca:
Wszalkiego rodzaju szkła tafiowe, bu

telki do dystylarni, do piwa i znaczny 
zapas butelek mocnych białych 
na soki po cenaclt bardzo uizkieh. Ró
wnież osełki do ostrzenia kos, noży sto
łowych i t. p. z massy szmerglowej która 
to nie narusza zbytecznie ostrzonych 
przedmiotów zatem’zdatne są szcze
gólnie do użytku domowego.

_7__10 — 13320 —

Obiady gospodarskie
po 30 kop.

jeszcze dla kilku stołowników. Przyjmuje się 
też zamówienia na kolacje, na kilka lub kil
kanaście osób. &łota Nr S3, mieszkania 
Nr 15. 4-12 — 14924 —

Egzystujący lat 13, pod Nr 17, znany 
Skład różnych towarów 

Stanisława Dyżcwsfciego,został prze
niesiony na diugą stronę ulicy Św.ętokrzyz- 
kiej pod Nr 16, do domu dawniej W-go Gro
towskiego. 2—3 — 15259 -

Chambres garnies.
Pokoje umeblowane, do odnajęcia po dwa ra
zem lub oddzielnie, ładnie umeblowane, dla. 
życzących może być pokój z balkonem wraz 
z usługą i samowarem Spokój i cisza zape
wnia się. Chmielna Nr 1, mieszkania Nr 3, 
pierwsze piętro, w bramie na schody na pra
wo, drzwi Nr 3. 2—3 — 15210 —

Do sklalu Cementu krajowego Jana Gra
bowski go przy ulicy Miodowej Nr 495 (newy 

3), nadszedł świeży transport

z fabryki Grodzice,—Dalsze transporta co ty
dzień nadsyłane będą. 10—20—9160—

Poszukuje się 
od 1-go Kwietnia 1880 r. possesji na fa
brykę wyrobów tabacznych, ktoby z PP. 
właścicieli miał do wydzierżawienia żądaną 
nieruchomość, raczy swój adres przesłać—Le
szno Nr 74, do właściciela fabryki W. A. 
Mullera. 3- 3—15162—

Oczekiwane

WJB SZAMPAŃSKIE
Piper et Comp.

«
otrzyma! Skład Win i Delikatesów

Ignacego Lijewskiego i S-ki,
wprost kościoła Ś-go Krzyża.

Tenże Skład poleca najdelikatniejszą

Oliwę Nicejską , 9 "W :B. *
5_ 6—14734—

I Kąpiele Rzymskie |
fes Krakowskie-Przedmieśc»eNrS2, ®
M otwarte codziennie od godziny 8 z . rana i»i 
Jm do 10 wieczorem,—w Niedzielę 1 Swię-
m ta, tylko wanny i prysznice dogodź, luj d 

z południa. —22597—51—0 £\j

Ważna Wiadomość
dla Fan Kwiaciarek!

Otworzyłem skład hurtowny liści do kwia
tów, w którym się będzie uskuteczniać sprze
daż detaliczna po cenach fabrycznych. — Ulica 
Świętojerska Nr 16 nowy, w podwórzu na pra
wo na 1-m piotrze. — Dawid Flejszer.

5-6-14507—
------------------------ ——  ■ ■ 1 " ■ —-1 -

Potrzebny jest

Subjekt Fryzjerski.
Wiadomość w Zakładzie fryzjerskim, przv uli
cy hr. Berga Nr 9. —15121—3—3

Ktoby miat do zbycia 

urządzenie gazowe, 
wraz z gazometrem, zechee się zgłosić do 
Maguzynu ubiorów męzkich .1. Skwierczyfi- 
skiego.—Podwal Nr 4. ” —15169—3—3



UWIADOMIENIE

tej

o: szyldy firmowe dla ę 
dla różnych władz in-

Tylko eo opuściła prassę „Na nowsza i najpraktycznieisza metoda kroju 
Sukien damskich"1 wydanie 4, świeżo opracowana i poprawiona w całym swym 
kierunku przez

K. G-ŁODZIŃSKIEGO,
znanego autora z wielu dz.ieł tego rodzaju Wydanie 4 zawiera najmodniejsze 
wzory kroju gruntownie i ze Wfzystkiemi regularni fachowemi opracowane, a wy
kład tak ułatwiony, że panie bez pomocy nauczyciela mogą t ardzo zręcznie kra

jać najwykwintniejsze lasony, jest to wynik kilkunastoletniej praey w zawodzie nauczyciel 
skim. W zaknauach nauki kroju K. Głodzińskiego, wpisy na naukę przyjmują się każdodzien- 
nie we Lwołwie, w Krakowie, a w Warszawie przy ulicy feodówej Kr i. Wykład 
krom i szycia odbywa się poi dyrekcją samego autora metooy. Cena dzieła dwutornoweg- 
rs. 3. linijek krojowych ułatwiających rysunki rs. 1 kop. 50. Na prowincję wysyła dzieło odo 
wrotńa toezta za doliczeniem kop, 20, z linijkami kiojowemi kop. 70.

'5-6 — 1 027 —

I Mam honor polecić Szanownej Publiczności mój i 
i PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD 

Baw®

•i niedawno otworzony przy ulicy Senatorskiej i Placu teatralnym | 
0 pod Nr 7, na l-szem piętrze, w którem wydaję wszelkie potrą- | 
•gi wy a la cart, po nader umiarkowej cenie, oraz dla wygody Sza- | 
g nownej Publiczności, urządzam obiady po stałej cenie, to jest | 
p po rs. 1 kop 50 i 75 kop. i takowe wydaję < d godziny 1 do 7.

Przytem nadmieniam, że pomimo obszernego i pięknego lo | 
0 kału jaki obecnie zajmuję, powiększam Jeszcze o kil- | 

itanaście pokoi, w których będę miał możność przyjmować | 
aszelkie zamówienia tak na większe jako i na mniejsze | 

| zebrania osób dając ku temu oddzielny lokal i zapewniając zu- | 
[d pełne się wywiązanie z każdego zamówienia tak doborowemi po- 
h trawami, jako też przystępną ceną.

Spięcia Metrics.
6—6 — 14602 —

1:

Pierwsza wl

’ Bortensteina i Poznańskiego 
dawniej A. JROSEIUIłaiK-GrA,

egzystująca od 9 lat przy ulicy Nowolipki Nr 6, z d. 8 b m. przeniesioną została

na ulicę Długą Nr 41.
drugi dom od rogu ulicy Bielańskiej i Długiej, po stronie 

Hotelu Niemieckiego.
Wykonywa v szslkie znaki z literami metalewemi, j;:ko to: szyldy firmowe dla 

kupców, Kamera domów i mieszkań, tablice z napisami <".
stytucji, kolei żelaznych, poczty, kantorów, boleli, szpitali i t. p.. maki dl i lekarzy 
techników i kupców. Napisy nadgrobkowe. Fabryka wyrabia także pojedyncze litery 
różnej wielkości i wykonywa znaki pisane na n etalu, drzewie i szkle wszelkich, 

M rozmiarów i wykwintnej roboty, po cenach najniższych. 1 rzvininje zamówienia z pro
fil wineji i Cesarstwa. EORTEŃSTEIN i POZNAŃSKI.

4-6 — 14744 -

J FABRYKA TKANIN GUMOWYCH |
.. _ j

mieszcząca się dotychczas przy ulicy Elektoralnej, przeniesioną została naulieę 
BonŁraterskr, Nr 9

Sprzedaje uUlńME DO OBUWIA 
w rozmaitych gatunkach, po cenie umiarkowanej.

-6 ' — 15083 —

W Drukarni Kur jera WarazaiVikie^u.—Plac Te analny 2>r 47 3c (nowy 5).

g OKSA FRIEDRICHA,
nakazany do użycia przez JW-go Ober-Policmąjstra miasta Warszawy

: SB za funt
w Składzie Głównym 

w Wnrmwie, 
ULICA KRÓLEWSKA NUMER 11.

4—12  — 14808 —

I SKŁAD MASZYK BO SZYCIA 
i POLLACK SCHMIDT 
tij Krakowsk-.e-Przedmieście Nr 7 

dom hr: Krasińskiego
a

Sprzedaje
Maszyny ręczne i nożne 

oryginalne amerykańskie, ..ngielskie, 
m trancuzkie; niemieckie, wszystkich naj- 
w nowszych i najpraktyczniej'zych syste- 

mów.
3 po cenach nnjtańszycSi

w Warszawie.
pl Skład egzystuje od roku 1865 r. 

11—30 ’ — 13P18 —

Zakład Naukowy Żeński
H. LAXiHt.

przy ulicy Grzybowskiej pod Nr 5, 
drugi dom od rogu Grantcznej.

Zawiadamia Szanownych Rodziców i Opie
kunów. że zapis uczę:.nic pizychodnich, pen- 
sjon.rek i półpensjonarek, odbywa się co
dziennie. Nadto Nauczycielka z patentem" wyż
szym. przyspasabia przez cały czas wakacyi 
ny uczennice do gimnazjum. — 14596

■ . I

Odwołuje się

Ostrzeżenie
i dnia 25, 26 i 27 Czerwca 1879 roku, o 
skradzionym Liście Zastawnym Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego z r. 1869, z trzema 
kuponowi za Nr 74,661, który został wyna
lezione. 2—3 — 15299 —

Bronisława z Przybylskich Hein, 
Przełożona Zakładu Naukowego 

Żeński: go
rzy ulicy Miodowej w domu barona Lessei 

Nr 13, zawiadami. Szanownych lolziców i 
opir-Kunów, że zapis uczennic ra rok szkolni 
1879 80, rozpocznia sie dnia 15 Lipca r.b.

5-6 " — 13409 —

Skład Mąki i Legomin
i egzystujący ed lat kilkunastu, w dobrym 
punkcie. jest do odstąpienia zaraz.

Wiadomość w kiosku na Placu Teatral
nym. 2—6 — 15252 —i

Z ’ / ’. rs, 6,000.
Człowiek ,. sile wieku, (osiadający język 
polski, mówiący po niemiecku i rossyjsku, od 
j rzeszło lat '.0 pozosta jąc na jeinfij p trądzie, 
a dla kształcenia dzieci pragnie się przenieść 
czy to do Warszawy lub na prowincję gdzie 
są. szkoły. Może wejść w spółkę do pewne
go interesu z zapewnieniem ulokowanego kapi
tału, lub też za złożeń em kaucji przyjąć 
administrację jakiego pałacu luo zakładu.— 
Interesowani z którymi u qże przyjść do skut
ku w jakimkolwiek harakterze z powyżej pro
ponowanych—znajdą prócz kapitału gwarancję 
moralną i zacność harakteru.—Ofeity pod lite
rami A. Z. 22, uprasza się pozostawić w Re
dakcji Kurjera Warszawskiego z wymienie
niem jakiego rodzaju interes, w i rzeciągu ty
godnia. 3—3—15076—

Do sprzedania

Majątek Ziemski
w blizkości kolei i Warszawy, pięknie zago
spodarowany, do kupna kapitalni pittzeba rs. 
102,000 Żądaną jest zaraz summa od 4000 
do 8000 rs. na pierwszy numer hypoteki 
po Towarzystwie.

Wiadomość i warunki Kiakowskie-Przed- 
mieśeie Nr 67 nowy, pierwsze piętro od fron
tu, ze schodów na prawo, od 10 do 12 i od 
5 do 7. 4-6 - 14804 —

Koleje J" : 
Warsz -Wiedeń:. 
Pośpieszny 3 klasy . 
Osibowy 3 klasy . . 
Osobow y 3 klasy . . 
Kurjerski 2 klasy. . 
Warsz. Bydgów 
Osobowy 3 kiasy . . 
Kurjerski 2 klasy . . 
Osobowy 3 klasy . . 
Warsż.-Terespol. 
Pocztov y 3 klasy . . 
Kurjerski 2 klasy . . 
Osobowo-Towarowy. 
Warsz-Petersb: 
Osobowy 2 klasy . . 
Osobowy 3 klasy . . 
Pocztowy 3 klasy - .

Nadw. do Mławy: 
Pasażerski  
Pocztowy

Naćwiśl. do Kowla:
Pocztowy  . 
Pasażerski

Obwodowa:
Z dworca Whnpii. ,

Odchodzą Przyeh-

g- m. K-
6 — r. 9 20 W-

11 05 r. 6 — w.
5^ 45 w. 9 30 r.

10 15 w. 7 — r-

6 45 r. 10 25F«
2 35 p. 2 45 p-
5 45 w. 9 30 r

10 14 r. 8 7 w-
3 45 p. 1 36 p.
8 b w. 7 23 r.

9 30 r. 7 33 W
6 43 w. 3 53 r.

11 -0 w. 10 20 r.

9 52 r. 8 18 w
6 45 w. 10 14r.

1 43 p. 3 54 P-
8 58 w. 8 55 r.

12j 55 n. 10’

Otwór , ony ptzed cz'erema iaty 

ZatM Mm, 
dla przygotowania do egz-mnu wol
no wstępujących do wojska i do 
szkół junkierskich na prawach trze

ciego rzędu.
Przyjmują się pe sjonarzc i przycho

dni. Zapis codziennie prócz dni świątecznych 
od.5—7 po południu w kancellarji " zakładu 
przy ulicy Leszno Nr 25, dom W. Ku- 
barskiego, 14—0 — 13198 —

POiiSjGKdt
przy ulicy Leszno Nr 25 dom W-go Kn- 
barskiego. „apis codziennie próez dni świą

tecznych od 5—7 po południu.
Ka iotierz Michałowski 

Nauczyciel prywatny, 
 Urzędnik I yrekeji Głównej Towarzystwa Kre*

dylowego Ziemskiego. 14 -0 — 13199 —

Wspólnik, 
potrzebny jest do in’eresu dobizc procentu’a- 
cego dla powiększenia i rozwinięci:, działal
ności, z czynnym lub bez udziału. Kapitał 

potrzebny od 3-ch do 4-ch tysi cy rubli. 
Wiadomość | rzy ulicy Twardej’ Nr 5, mie

szkania 21, każdedzientne po 8-mej godzin:® 
wieczorem. 2—6 — 15216 —

|Zakład Ślusarski! 
i R. SZEWCZYKOWSKIEGO, I 
H przeniesiony został do domu własnego H 
iji przy ulcy Koszyki Nr 1666 lit. a , dru- iffi 
iS o* dom od Maiszałkowskiej.

2-12 - 15238 - ||

Do sprzedania

Sklep Wiktuałów 
dobrze procentujący. — Wiadomi śe: Marszał
kowska Nr 9, w sklepie wiktuałów.

—15095-3—3

Q egzrstu ący od lat kilku, jest do gprze* G 
Q dania w każdym czasie za przystępną Q 
(5 cenę. — Wiadomość na miejsca, ulica Q 
Q Freta Nr 53 nowy. —14985— Q
Gcxxxxxxxxxxxxxxxxxx^

^MIESZKANIE
dla Osoby pojedyńczej, z meblami, z pościel 
i usługą, j s’t do i.a ęcia każdego czasu p'zY 
lamii)). — Wiadomość pod Nr 1.2 przy ulie/ 
Aleksandria, n.. I-m piętrze, w dr. giej sie*1’’ 
gdzie żelazne schody. Nr 22 mieszkania. Por<r 
zumieć się można od 4—6f/2.

jest d<> wynajęcia w każdym czasie, składał^' 
cy się z dwóch pokoi i kuchni, na pierwss® 
piętrze, wiadomość u szwajcara w hotelu P* 
ry/.kim, ulica Bielańska nr 9. 

JlosBOJieno Ucnsypoio Bapinana 13 (26) Ikwi 1879 r.
RedaiiŁ-r Wacław Szymanowski.—Wydawca Gustaw Gebethner. Patrz Dodała*

^

4



JlOHATFKaoKMRi TAmWSKUED B‘ 165.
T)nia 25 lipca 1879 roku. Piątek. T)nio 13 (25) lipca 1879 roku.

Nowe Książki Ludowe 
wydane nakładim 

Księgarni, SM nut i fortepianów 
Gebethnera i Wolffa 

w WARSZAWIE.

Gloger Zygmunt.
krakowiaki. 657 śpiewek ze źródeł etno

graficznych i w'asnvch notat zebrane. 
148 sti< w 12-ce, 'kop. 25, katonow. 
kop 30.

R”jawiaki, n>az< rki, wyrwasy i dum
ki pomniejsze. Ze źródeł etnogra
ficznych i własnych notat zebrane. 88 
str. w 12-ce, kop. 20, kartonowane k. 25. 

**ftśnie j pow.eści ze źródeł etnograficz
nych i własnych notat zebrane. 95 str. 
w 12-ce kop. 20.

"krodawne dumy i pieśni 152 str. 
w 12-ce, kop. 25.

Wieloglowski Walery.
Pielgrzymka do ziemi świętej, odbyta 

w r. 1863 przez Feliksa Borunia, wło
ścianina z Kaskowa (pod Krakowem), 
spisana za opowiadaniem pielgrzyma, 

n j }Vyó 2-gie, 85 str. w 12-ce, kop. 20.
Podróż po szerokim świecie, czyli jak 

jest gdzieindzej, a jak u nas? (Wyd 
~ 2 gie, 106 str. w 12-ce), kop. 20.

Izydor (oracz). na wzór życia rolni
kom podany Wyd. 2-gie, 144 sir 
w 12-ce, kop. 25.

£ywot Najśw. Panny Msrji Niepokal- 
Boga-Ro.izicy. Z różnych autorów dla 
ludu wiejskiego i miejskiego, zebrany 
Przez niegodnego sługę Marji. 80 str. 

12-ce, kop. 20, kartonowane kop. 15

Do nabycia w’e wszystkich księgarniach 
L zagranicznych. 2—3—14925—

Księomta, stlafl nut 1 forte jianów 
GEBETHNERA I WOLFFA 

w WARSZAWIE, 
otrzymała na skład główny:

0 operacji polipów krtani
metodą wewnątrz krtaniową.

Na podstawie 24 obserwacji opracował
Dr Teod. Hering,

(z 24 drzeworytami). 
Cena kop. 75.
— ■ ■—<^W.II

Tamże jest, do nabycia poprzednio wydam 
dzieło tegoż, samego autora:

0 stosunku guźlicy i suchot 
płucnych do zapalenia.

Rozprawa konkursowa uwieszona 
nagrodą, 

imienia Dra A. B. Helbicha.
Cena Rs. 1 kop 80.

1-6—15329—

NaBaden Ksieiarni
Adolfa Kowalskiego

PfJty ulicy Nowy-Świat Nr 3d, wyszła

Historja Literatury Polskiej
W zarysach dla młodzieży najisał

K. Wi. Wójcicki, 
^"ka, stron XXIV i 420 Cena rs. 1 kop. 50, 
, Ptęknej oprawie w płótno angielskie rs. 2. 

a Przesyłkę pocztą kop. 20,

„ j ‘Ąkey w czynnej służbie, mając po kilka 
godzin codziennie wolnego czasu od za jęć biu- 

przy dokładnej znajomości języka 
®^>’.)6kiego, rachunkowości, i rzepisów admini- 

' t|';icyjnych i policyjnych, szuka odpowiednie- 
tło zajęcia za skromnem wynagrodzeniem. Na 
■ądan-.e przedstawić może odpowiednie porę
czenia. —- Adresy uprasza się zostawiać w kio- 
W'® na Zielonym placu pod lit. B. T.

2—3—14841—

WK

uzdolnione n szyciu staników i podręczne po
trzebne są do A. Konopnickiej.—Nowy-Świat 
Nr 35, drugie piętro, w oficynie. 
_____________________ —15410—1—3

Francuzka
mająca pozwolenie od Władzy Szkolnej, życzy 
udzielać lekcje francuzkiego -Ofer
ty można składać w Redakcji Ktirjera War
szawskiego pod lit. II. T. —15393—1—3

Młody Człowiek, 
zarządzający dużemi majątkami, posiadający 
chlubne świadectwa, poszukuje administracji 
lub zarządu większego majątku. — Tenże z o- 
żyć może o 1 6 do 8 tysięcy rubli kaucji, jak 
również przyjąć może miejsce w Warszawie, 
przy jakim przedsiębiorstwie. — Adres: Ulica 
Włodzimierska Nr 3, w mieszkaniu P. K. S , 
stróż wskaże. —15399—1—3

Potrzebne sa 

PANNY 
kompletnie uzdolnione do krawiecezyzny dam
skiej.—Ulica Królewska Nr 41, mieszkania 12. 

—15438—1—1
Zadanym jest na wieś 

NAUCZYCIEL, 
do chłope yka, oraz Nauczycielka, znająca 
język polski na pensjo żeńską i Gttwernaa- 
tka, znająca język fiancnzki z konwersacja 
i “jak i przedmiotu klasyczne.—Wia
domość przy ulicy Chmielnej Nr 10, na l~n. 
pie rze od trontu, po le-wej stronie.

 —15442—1—2

Młody Człowiek, 
przybyły z prowincji, poszukuje zaraz zajęcia 
tu w Warszawie lub na wy azd, może przed
stawić chlubne świadectwa panów Obywateli, 
kilko-letnioj umysłowo-fizycznej pracy.—Adn s 
uprasza się zostawić w Redakcji tegoż pisma 
iod lit. A.ŁT. M. —15382—1—3

CZŁOWIEK
w sile wieku, rekomendowany chlubnie za 0 
lat uczciwej służby, złożyć mogący małą kau
cję, poszukuje obowiązku za dozorcę, odźwier 
nego, sklepowego i t. p. — Wiadomość lub 
adres nadesłać do właściciela domu, Wileza 
Nr 17. ________ -15414—1-3
Żądaną jest zaraz, pod Nr 420, ulica Ahksai- 

drowska. drugi dom za mostem,
S Ł TT Ż Ą G 
ze wszystkkm (oprócz obiadu), do posług przy 
"Sobie mężczyźnie, z płacą, miesięcznie is :). 
z dozwoleniem przytem. oprócz tych posług 
zajmowania się obcą robotą w domu. — Wia
domość zrana do 9 po południu <d godz.. 5-i 
codziennie, mieszkania Nr 5, na dole. Pierw 
■‘zeństwo maja sieroty. Zgłaszać się wproś' 
do mieszkania'. ’ —15338—1—1

MŁODZIENIEC 
udający się do Szczawniczy na kurację, po 
Szukuje t warzysza starszego, na wspólny 
ko«zt.—Wiadomość: Nowy-Świat, Piekarni., 
Łapińskiego. —15372—1—2 

porządna, któraby eheiala przyjąć dziecko do 
pier-i, niech się zgłosi do Akuszerki Niedziel
ski j, uliea Mokotowska Nr 23 nowy.

—15373—1—1—

Rs. 25 temu,
kto da jakiekolwiek bądź zajęcie j rywatne mło
demu człowiekowi, znają emu język polski, 
ruski i rachunkowość. — Adresy zostawia.- 
w Redakcji pod lit. Z. Z —15436—1—2

z młodym i ze starszym obfi'ym pokarmem, 
tez długu, są u akuszerki A. W.—Ulica Ho
ża Nr 3. —15377—1—1

Poszukuje się

KOBIETY,
z młodym pokarmam. do karmienia u siebie, 
dwutygodniowego dziecka.—Wiadomość: róg 
Kruczęj i Żórawiej Nr 13, w podwinęli, lewa 
oficyna, w sieni na prawo —15379—1—3

Jest do sprzedania 

młody duży Pies, 
rassy terre t.awe.—Wiadomość u stróża, Ale
ja Ujazdowska Nr 19. —15401—1—1

Ktoby z panów obywateli mający dom w środ
ku miasta potrzebował 

iorów, oraz koronek. 
------— r......... u..VJx.. ...............x.... „j-—.<,■ ... „ó. w sklepie 

porceli.ny Pana Danilewicz. —Elektoralna Nr 43, w Magazynie Bielizny Rogozińskiego.

— 14511 —

z kaucją zabezpiec ona hipotecznie, za to żą
dane mieszkanie na dole,' od 2 do 3 pokoi, 
z kuchnią, które podług umowy płacone bę
dzie.—Wiadomość w Kiosku róg Rymarskiej.

—15224—2—2

Do bardzo korzystnego interesu poszukuje się

W spólnika
to jest; współ-pracownika, z summą od 5 do 
10 tysięcy rs., albo człowieka do prowadzenia 
tegoż interesu, znającego dobrze języki rnski, 
polski i niemiecki z powyższa ’kaucją, wyna
grodzenie i procent, dobry.—O bliższych szcze
gółach dowiedzieć się można na ulicy Ordy
nackiej, pod Nr 6, mieszkania Nr 7, na 3 pię
trze, tano do 11, wieczorem od 6 do 9, w do
mu W Parrsa. —15239—2—2

NAUCZYCIELKA,
posiadająca świadectwo z Okręgu Naukowego, 
życzy sobie udzielać lekcje lub korrepetycje. 
Oferty uprasza się składać w Redakcji rod 
lb- X. Z. —15305—2—3

W. MUSZEWSKI 
dawniej J. Różański

poleca Obicia papierowe krajowe, francuzkie, 
angielskie i niemieckie, w najświeższym guście 
od najniższych cen. Kalety i Żaluzje do o- 
okien, oraz feraty wszelkiego rodzaju.

ULICA MIGA, Nr 30, 
wprost Hotelu Polskiego.

— 13600—

Warszawska Pralnia Bielizny 
ulica Długa Nr 20, dom W.Naimskiego, 

egzys ują< a jako najpierwsza pralnia od sześciu lat.
Z dniem 1-szym Lipca r. b. przeszedłszy na inną własność1, zaopatrzoną została wnaj- 

nowsze przyrządy i dosnoniue robotnice, poleca się względom Szanownej Publiczności. Panom 
kupconj bielizny, restauratorom, pensjonatom i t. p. prywatnym i rządowym zanładom. Wszel
kie roboty wykonywane będą z najwyższą elegancją i akuratnością,

Ceny możliwie najniższe PP. kopi om i restauratorom oddającym hurtowo bieliznę dopra
nia, od cen zwyczajnych odstępuje się rabat do 10% obok gwarancji punktualnej akuratnosci-

W tejże pralni przyjmire się do prania chemicznym .sposobem ktawaty materiału© 
i wstążek wszelkich kolorów, oraz koronek.

Pralnia Warszawska posiada filje swoje, a mianowicie: Nowy-Świat Nr 36. 
porceli.ny Pana Dan elewicz. - „ l..„ T. .. UL......

Cenniki na żądanie udzielają się w kantorze pralni i w wy mienionych filjach.
7—12 " _ lis

OBWIESZCZENIE.
Warszawski Okręsrowy Zar.ąd Intendentury ogłasza, iż w dniu 3 Sierprfa starego 

stylu roku bieżącego, odbywać się będzie w Radz'e Wojenno-Okręgowej V/arszawr kiej prze
targ (1 irytacja), na dost*.u ę izeezy 2-go rzędu, potrzebny.!) do skłaou rzeczonego w Brze
ściu Litewskim celem uzupełnienia wypożyczonych z magazynów mundurowych aa różne po
trzeby dla wojk, a mianowicie;

Płótna na koszule 1,000.000 arszynów i płótna na pydszewki 1.250000 arszynów.
Szczegółowe obwieszczenie o tym przetargu, pomieszczone jest, w Sank’-Pcteitburskich 

i Moskiewskich Wiedomóstjach, lecz niezawiśle od tego piagnący wziąść udział w przetar
gu, mocą czytać rz czone obwieszczenie, jak również i warunki dostawy', oraz opisanie płót
na w Warszawskim Okręgowym Zarządzie Intendentury, cedzi, unie w godzinach biuiowyeh. 
_____ 1-3 " ‘ 15424 —

Kantor Komisowy 
JermulowicKa i S-ka, 

1'łomackie Nr 9, ma do umieszczenia r»zn ai- 
tego fa hu Ludzi, z chlubnemu świadectwa- 
ni, których względom osób interesowanych 
ma honor polecać —15407—1—3

Jest do sprzedania za nizką cenę

Garnitur Mebli
nahoniowyeh, Stoły obiadowe i Stoliki do 
art.—Nowy-Świat Nr 12, u Tapicera.

-15367-1-3

io sprzedania, w środku miasta, z ładnym 
•ii-nistem ogrodem angielskim i owocowym.— 
Kto życzy objaśnić, raczy napisać do A. B. 
Warszawa poste restante. —11375—1—3

WAŻNA WIADOMOŚĆ!
Jest do Sprzedania za Rogatką Jerozolimską

Dom drewniany
.K wv, duży, z placem do budowania, do kn- 
, na potrzeba 3500 rs., od których będzie się 
miało 700 rs. rccz- ego dochodu-—Wiadomość 
Nr 12 Nowy-Świat, miesz. od frontu 3 pie'ro, 
od 4 do 6 po po udniti. —15202—3—3

ZAKŁAD 
Wyrobów Platerowanych 
E. Brettschnejder, 

Nr 30, w Warszawie. Nowy-Świat Nr 30, 
po'eea rozmaite wyroby platerowane, po bar
dzo nizkich cenach. — Tamże pizyjmrją się 
wszelkie odnowienia. —15192—3—3

Potrzeba CMopców
do terminu z jirowineji. —Uliea Świętojerska 
Nr 24 w warsztacie Kowalskim.

—15173—3—3

Papuga Zielona
(Amazońska), zginęła w dniu 20 b. m. z do
mu przy ulicy Żórawiej. —• Uprasza się naj- 
uprzejm ej lego kto ją złapał, o oddanie za 
stosownem wynagrodzeniem do.mieszkania ka
pitana. Wcstenrik, przy ulicy Żórawiej Nr 17.

—15170—3—3 Z

Do sprzedania zaledwie parę miesięcy używaną

Parowa Maszyna,
wraz z transmisją. — Tamże do odstąpienia 
Lokal fabryczny złożony z 9-eiu dużych 
pokoi i szopy.—Wiadomość: Chmielna Nr 60. 

—15241—2—6

Garnitur Mebli 
( do sprzedania, mało używany.—Tamże do wy

najęcia ol 1 go Sierpnia 3 pokoje z ku
chnią, na dole od frontu. - Uliea Dzika Nr 
37 nowy,  —15231—2—3

Mleko po kop. § kwarta, 
prosto'od krowy, o 7-inej rano, o 1-szej w po
łudnie i 7-mej wieczorem.— Krowy te nie są 
pasione słodzinami: a zatem mleko taki®, jest 
pożądanem dla osób słabych piersiowo i dla 
dzieci.—Ulica Nowolipki Nr U1 lub ulica Dziel
na- Nr 6. —15126—3—3



n
Potrzebne są

łsprzeda ą się

 3- — 3—15160—

NAJWIĘKSZY

Do interesu przemysłowego od iat kilkuna
stu egzystującego, potrzebna, jest

a nawet przewyższają takowe, gdyż 
tej nieprzyjemnej woni jaką pęcherze 
posiadają. Cena za łokieć 15 kop. sr. 
można w składzie materjałótf ąpt.e- 

E. Krupskiego, przy ulicy Nowy-Świat.

Borbank z su poi tern viększy 
Borbank z sąportem mniejszy 
Sztosmaszyna Withworta 
Bormaszyna do wiercenia cylindrów 
Bormaszyna do dziur 1 cal średnicy 
2 Bormaszyny do dziur 1 ’/< cala śr. po 
2 Bormaszyny horyzontalne po 
Gwinciarka do śrub l1/, cala śred. 
Gwinciarka do śiub 1 cal śred. 
Wafcownia do gięcia blachy 
Winda
Kran do podąwania ciężarów-

gładkie po rs. 1 kop. 25, zaś w pasy po rC
1 kop 50, ptzy ulicy Twardej Nr 1, gdio 
zajazd Radomski—w Dystrybucji.

W nowo założonej pracowni przy ulicy Sień' 
nej w domu Nr 7, wykonywa się

KRAWIECCZYZNA DAMSKA, 
podług ostatniego żurnalu, najdokładniej. Uprą' 
szam Szanowne Damy aby raczyły, zgłasza1’ 
się pud tenże cam numer.—Tamże potrzebne Sł 
Pańny podręczne i do nauki.—M. W.

do sprzedania za. 1,600 rs. i Fejzasz Gi- 
rard’owa, za 700 rs.—Widzieć możną od 4 do, 
6 godziny. Marjenśztadt Nr 5, mieszkania 8, 
z bramy od ulicy, l--ze piętro.—14895—3—3

z kapitałem 10C0 rs.—Adresy uprasza sie nad
syłać do Redakcji Kurjera Warszawskiego 
pod lit. K. W. Ńr 10. •—15215—2—3

Ważna Wiadomość!
Jest do sprzedania każdego czasu, za przy' 

stępną cenę Sklep, z kompletnym eleganckim 
urządzeniem, do tego przy sklepie sa trzy po- 
ko’e.—Wiadomość w Magazynie Ej Biaoke- 
wieża, Mmdowa Nr 10. —15193—3—3

W gmachu TT gimnazjum, przy ulicy Szkol
nej, w każdym czasie zna’eze można

WYGÓDKĘ POMIESZCZENIE
i troskliwą opiekę dla panienek, uczęszcza
jących do gimnazjum i m..yeh zakładów nau
kowych. Konwersacja w obcych językach i mu 
zyka w miejscu. Cena przystępna

Leontvna Weber.
—13864—5—12

na Bawarję, Skład wódek, Restaurację i t. p. 
pięknie wykończony, do wynajęcia.—Wiado
mość eodzień do 10 i pół z rana lub od 5—7 
u właściciela domu Nr 17, Wilcza róg Mar
szałkowskiej. —15103—4—6 

zagraniczne, pól roku .używane, jak nowe do 
sprzedania. — Nowy-Swiat Nr 38. wiadomość 
w Magazynie Bohtego; od 12 do 7 godziny.

—15360—2—3

30 mórr, pięć wiorst od Pragi, w gminie Wa
wer.—Bliższa wiadomość w Składzie galanle- 
rji, Marszałkowska Nr 57. —15262—2—3

!!!Tanio!!!
Pierścionek brylantowy do sprzedania, u 
Jubilera.—Świętojańska Nr 13 nowy.

Pergamin sztuczny
(papier pergaminowy).

Do obwiązywania słoików z konfiturami 
i konserwami, zastępujący w zupełności pę
cherze, 
nie ma 
zwykle 
Dostać 
eziiycli 
i róg Wareckiej Nr 51. — Tamże nadszedł 
wielki wybór gąbek toaletowych, wanno
wych oraz powozowych. —14634—4—6

Gospodarz-Rządca,
obeznany praktycznie z gospodarstwem, na eo 
posiada dowody, poszukuje miejsca. Wiado
mość Nr. 14 ulica Nowolipie u właściciela 
domu. —15278—2—2

Kilka Oleandrów, 
siedmnasto-letnieh, do nabycia.—Złota Nr 2b, 
piętro trzecie, na prawo. —15117—3—3

IMICI
. Fryderyka Trelle,

Nowy-Swiat Nr 1318 (76).
Materace, Poduszki i Kapy atłasowe. — Ceny 

tychże od rs. 9 kop. 50 do rs. 300.
—13915—4—12

Z powodu zmiany losalu

Do sprzedania
zaraz za bardzo umiarkowaną cenę: Kana
pa, 6 krzeseł, 2 iote e, stół, komoda, 
szafa, umywalka i lusterko.—Ulica Wi
dok Nr 1 nowy, mieszkania Nr 1.

Dwaj Uczniowie
dobrej konduity, wieku od Jat 13 do 14. znaj
dą zaraz pomieszczenie w Cukierni, ulica Ża
bia Jfe 5, u W-go Brzuchowskiego. Pierwszeń
stwo maią z prowincyi. —153f<7—2—3

Jest do wypożyczenia

30,000 rs., 
częściowo po 10000 rs., na pierwszą hypo- 
tekę domów murowanych w Warszawie.-" 
Wiadomość: Nowy-Swiat Nr 41, pierwsze pię
tro od frontu; od godziny 1 do 4 po południu.

-15163—3—3

Rs. 9,000
jest do wypożyczenia zaraz, całkowicie lub 
częściowo, na hypotekę domu w Warszawie, 
w pierwszej połowie wartości. — Wialomość 
przy ulicy Skórzanej, obok Bazaru Nr 4, w ka
wiarni P. Barlniekiej. —15258—2—3

Zakład Stolarski 
S. Piekarskiego, 

Bednarska Nr f.3 nowy, 
poleca Szanownej Publiczności wyprzedaż M* 
bil, jako t >: Szały, Łóżka, Komody, Kredcnf;.: 
Umywalnie, Biura, Szafki do bielizny,  
do kart i Szafki do łóżek. -— Ceny zniżone 
Przyjmuje także obstahnM sklepowe, 
wlane i wszelkie odnawianie mebli. —1*®'

KROJU SUKIEN
damskich, podług metody rzeczywiście fran- 
cuzkiej, wyucza bez żadnych szumnych prze
chwałek, z całą sumiennością w 14 lekcjach 
Kostecka, w pracowni swej, przy ulicy Kró
lewskiej Nr 23, nad Magazynem mebli, drugie 
piętro, lokalu Ńr 35. —15037—4—6

Pracownia aufrień, OKfyć i btrojów 
damikica

Jadwigi Łacińskiej, 
przeniesioną została z ulicy Leszno na ulicę 
Długą, pod Nr 25, vis a-vis kąpieli—Tamże 
potrzebne są Panny zdatne do staników i 
podręczne, oraz Panna do maszyny.—Tamże 
są do sprzedania Suknie, jedna’ biała, atła
sowa, dwie niebieskie mu linowe.

— 15316—2—3

Ważne dla panów Obywateli 
i właścicieli flomh a Warszawy, 

przybyły z zagranicy, przyjmuje wszelkie ro* 
boiy a.i bardzo praktyczny sposób, tapetowa
nia pokoi i malowanie suńtów, oraz wszelkie 
olejne roboty i reperacje, za bardzo przysfe* 
pną cenę.—Róg Alekeandrji i Tamki Nr. "9.

M. liekubatrnowslii.

w Warszawie.
dotąd istniejąca na Nowym-Swiecie pod Nr 38 
w domu Roberta Bohte, z dniem 1 Lipca 
przeniesioną została pod Nr 30 również na 
Nowym-Świecśe i poleca się pp. Właści
cielom Cukrowni, Browarów. Gorzelni, Dysty- 
larni, Zakładów kąpielowych i t. p., gdzie 
tylko jej wyroby zastosowanie mieć mocą. 
Dobroć materjału i roboty, punktualność w- wy
konaniu i eeny umiarkowane. Fabryka ma na 
szczególniejszym względzie. 2—6—15038—

Zadaną jest na Pensję

Nauczycielka 
t patentem, do wykładu nauk klasycznych 
■w języku ruskim, a także Niemka z paten
tem.—Niecała Nr 4, trzecie piętro.

—15106—3—3

Młody Człowiek, 
znający język franeuzki, angielski, niemiecki 
i polski, obeznany z korrespondencją kupiecką, 
poszukuje miejsca korrespondenta V fabryce 
lub banku.—Oferty przyjmuje ekspedycja Ku
riera pod lit. Z ,L —15165—2—2

PANIENKI
Uczęszczające do zakładów naukowych, mogą 
się umieścić p "d troskliwa opieka, przy zaenei 
familji i korzystać z muzyki.—fjwiętokrz.yzka 
Nr domu 7, drugie piętro oo frontu.—Tamże 
I’ókoje 2 lab Ś, zaraz do wynajęcia, z me
blami lub bez —15092—3—3

Kawiarnia
jest do spizedania od 1-go Sierpnia, z powo' 
du zmiany interesu.—Nowe-Miasto Nr 17.

-15139—3—3

t-a do sprzedania następująco

MASCTW

Młoda Osoba, 
ze świeżym pokarmem, życzy sobie dziecko 
wziąć do piers", ale *z porządnego domu.— 
Ktoby życzył rakową, proszę, się zgłosić: uli
ca Browarna Nr 9, pod lit. 8 J.—Wiadomość 
U Stróża. —15129—2—2

i Zakład mój kuśnierski
Al egzystujący przy ulicy Senatorskiej,

Nr 15, z dniem 1 Lipca r. b. przenie- 
.t) siony został na ulice Nowy-Swiat 
5® Nr 58, do domu p- Mii.lera. Takowy 
eg tamże powiększywszy, wszelkim wyma- 

ganiom Sranowi ej Publiczności, przy 
Jg cenach nader umiarkowanych, zadosyc 
feś uczynić mogę.

Wanna prawie nowa 
i Prysznic pokojowy, 

do sprzedania.— Wiadomość: Marszałkowska 
Nr 60, u P. Kwiatkowskiej. —15159—2—2

Porrzebny jest

Praktykanidokrawcamęzkiego.
Wiadomość przy ulicy Leszno Nr 51, na 2-m 
piętrze od frontu, jako też Panna do kamize.ek.

—15249—2—3

MAQA5KYM

Trumien Metalowych,
przy (

FABRYCE LAMP i ' ’

mający kilkoletnią praktykę szpitalną, uzdol
niony kompletnie/poszukuje posady w War
szawie lub na prowincji. — Wiadomość: ulica 
Ztota Nr 34. —15118—3—3

1000 
800 
700 
700 
100 
ICO 
200 
200

80
700 
250 

. . . ,. 200
Maszyny powyżej wymienione są do obejrze

nia w każdym czasie w dawnej fabryce hr. 
Zamoyskiego, przy ulicy Czerniakowskiej Nr 
64, (wprost Fabrycznej), szwajcar wskaże.

—13021—11—12

OGRODNIK
Siemice, kawaler, poszukuje posady w króle
stwie lub cesarstwie, od 1-go października r. 
b., posiadający chlubne świadectwa, w swym 
zawodzie jest wykształcony, życzy sobie po
sady, aby były ogrody, sany, cieplarnią i oran- 
żerja, do zarządu lub do zaprowadzenia.—Ła
skawe oferty przesyłać proszę, pod lik J. Sch. 
przez Łowicz, Bielawy, w Walewicach.

—15088—3—4

do kwiatów, podręezhe i do nauki, oraz i do
brze uzdatnione.—Wązka Freta Nr 30. na 1-sze 
piętro od troatu. —15232—2—6

Potrzebną jest

PANIENKA,
Itóra ukończyła gimnazjum, do przysposobie
nia dziewczynki do drugiej klasy. — Wiado
mość: ulica Pańska Nr 37, a mieszkania 2.— 
Tamże potrzebna Panna do krawiecczyzny.

—15266—2—3

Stołowanie prywatne.
Wiadojncść w- Kiosku na rogu Marszałkow
skiej i Hożej. —15226—i—3

Potrzebną jest

Do sprzedania dwa

Mebli, 
urzędowej roboty, używane, za przystępną će- 
nę, przy ulicy Nowy-Swiat Nr 21. — Zamiany, 
przerabiania i obstalunki, przyjmuje K. Gola- 
nowski. —14902—3—3

Jest do sprzedania

Fortepian,
o 6 i pół oktawach, krótkiego fasonu, maho
niowy.—Ulicą Żelazna Nr 20 A. róg Ceglanej, 
stróż wskaże. —14876—3—3 

Warsztat Mechaniczny, 
spsęjah na Maszyny do szycia 

Józefa Taycherta, 
egzystujący przy ulicy Elektoranej, przeniesio
nym został pod Nr 17. na tejże ulicy, vis a, 
vis Szpitala św. Ducha. Reperacje wszelkie 
wykonywają się dokładnie po cenach fabrycz
nych. ' ' ’ ______________—143'6—7—8

Z powodu nieprzewidzianych okoliczności 
jest uo ods'apienia

K'A WIAR NI A 
za przystępną eenę, w bardzo dobrym miejscu. 
Uliea Nowe-Miasto Nr 13, na prost Skweru.

—15221—2—3

Owa Kaktosy-Aiassy, 
rzadkie okazy, każden 20 stóp obwodu, a 5 
stóp wysokości maiąey, , są do sprzedania 
w Dominium Stok-La’c)ti. pod Siedlcami, trzy 
wiorsty od kolei Terespolsnięj. —15257—2—3

Do sprzedania

do kroju sukien i Panienki do nauki.—Żó- 
rawia Nr 24, mieszkania 7. —15115—3—3

Jest do odstąpienia natychmiast z powodu 
wyjazdu

Rs. 7,000,
ubezpieczone na Nr 1 hypotesi w arszawie, 
na 8 proeent—Wiadomość w dystrybucji róg 
Zielnej i Złotej, w domu W. Kahla.

—15208-2—3

FABra KWIATÓW
Maryi ReindeL

Przeniesioną, została, na Nowy-Świat Nr 32, 
na wprost Chmielnej obok Foksalu, na dole. 
Wielki wybór kwiatów, ceny jak zwykle naj
przystępniejsze, z czem mam honor polecić się 
Szanownym Damom. —15032—2—3

Trsy Suknie
do sprzedania, jedna z ciężkiej materji, ubie
rana aksamitem, koloru oliwkowego, druga ka- 
naus kietri ubierany szafirową materją z dol
manem, trzecia popelinowa popielata, za przy
stępną cenę. — Ulica Ncwomiejska Nr 15 no
wy, na pierwszem piętrze, od frontu.—15048

Fabryka Wymów Miedzianycn i"

Są do sprzedania 

FORTERAO 
palisandrowe, o 7 oktawach, silnym i piękny1* 
tonem. — PIANINA palisandrowe, zagrani' 
czne, bardzo ładne i CYTRA, w labryee f«',' 
tepianów R. Zirkwitza. Marszałkowska 
73, na dole, tamże przyjmuje strojenia i re' 
peracje. —14568—3—3

FORTEPIAN
Kraiła et Sejdlera, w jak najlepszym stanie, 
do sprzedania za przystępną cenę.—Ulica Dłu
ga Nr 23, ostatni dziedzieniec, ^ostatnia sień, 
drugie piętro na prawo. -15205—2—3

na

 484/10.

Fabryki Paryzkioj, znajdujące si 
ne do pa 
pienia wię 
jiadomość

brym stanie, ur 
kolbę, z powodu 
są do sprzedania 
bryce Czeki lad

^

^674

^197
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[WZMACNIAJĄCE

™ UŁATWIAJĄC?.
TRAWIENIE,

1 PRHWRAC.VACE zorowib
WINO SG0 RAFAELA

PRZEPISYWANE PRZEZ LEKARZY jako mające pierwszeństwo nad winami przygotowanemi na żetaz.istyoh. i chinowych pierwiastkach, posiada bowiem 
wszystkie wvżej wyszczególnione własności, nie mając niedostatków wymienionych win.

Zaleca się’w SŁABOŚCIACH ŻOŁĄDKA. BLlRlOSCI CERY, BRAKU Kr"” ' -
Wymagać należy na każdej butelce 1

znaku fabrycznego jak obok poinieszcz* ny J
Dostać można u pp. Gallego, Spiessa Mrozowskiego Sierzpufowskiego i Lilpopa,

a'. BLJft»OSCi CERY, BRAKU KRWI i przy REKONWALESCENCYI.
MARTEL, 18, boulevard Montmartre, Paris i wc wszystkich aptekach,

8834—11-0

JM. KA.I1ISI25 £*t fiśżfttstpu
od 30 tu 1 at

egzystujący przy rogu ulic Senatorskiej i Bielańskiej Nr 16, zaopatrzony został w zna
czny wybór Mebli różnych najświeższych fasonów, oraz i Mebli giętych. Również 
uskutecznia roboty Tan*cerskie i dekoracyjne. Wszystko po cenach przystępnych. 

'5-6 — 14371—_________

Sprzedaż hurtowa na miejscu. m
4-12 - 15079 -

FABRYKA I MAGAZYN MEBLI

KAPSUŁKI MATHEY-CAYLUS 
wyrobu D-ra Glin Nagroda Montyon.

Kapsułki Mathey-Caylus z esencyi drzewa sandałowego w połączeniu z esen- 
cyatni balsamicznemi są zalecane przez lekarzy na choroby zastarzałe t nowopowstałe, 
białe uptawy kobiet, na choroby kanału moczowego i wszelkie przypadłości dróg moczowych-11 

• „Przyjemna ich forma, ujęta w karuk esencyonalnie połączony czyni użycie 
Kapsułek Mathey-Cayhis możliwem dla osób najiriątlejszych i nie szkodzi w ni- 
ezem żołądkowi.“ . *(Gazeta Szpitali Paryzkich.)

Szczegółowy opis dodaje się do każdego flakonu.
Należy wystrzegać sio podrobień i na zabezpieczenie każdy Ha- 

kon kapsułek Mathey-Caylus zaopatrzonym jest w markę fabryki --  1 . . --- ej Q,o j------- ->->------
Nabywać można w Paryżu

A i 
■j

I

Specials tamtum feiw Parowych

PARYŻ
2—0—14537

J. FR ANASZEK
Krakowskie-Przedmieście 15.

Dyplom honor-: vy \v Bruxelli 1875 r.

15. Krakowskie
11—o

Rolety <lo okien patyczkowe, bardzo praktyczne, 
po cenach dotąd niepraktykowanie nizkieb, oraz Rolety kolo* 
rowe, z płótna rewańitueliowego i drylichowe, pole- 
laca Skład Fabryczny Obić Papierowych, pod liriną:

5IŁYNY z mechanizmem osadzone na mocnych z żelaza lanego podporach
WPRAWIANE W RUCH ZA POMOCĄ PRZENOŚNEJ PAROWEJ MASZYNY Z KOTŁEM RURKOWATYM

O ZWROTNYM 1'ŁOMIENIU 1 KRATĄ RUCHOMĄ

Najoszczędniejszy system opału; -węgiel, drzewo, węgiel kamienny, torf, 
koks i t.p. użyte być mogą.

MŁYNY 0 JEDNEJ DO DZIESIĘCIU PAR KAMIENI I WIĘCEJ 
PORUSZANE PRZEZ HORYZONTALNĄ PRZENOŚNĄ PAROWĄ MASZYNĘ O ZWROTNYM PŁOMIENIU 

Kamienie najlepszego gatunku z kopalni la Ferte-sous-Jouarre.
Qłr,V7 Inżynier Mechanik ;
- A Ss I X 8 8 0, Faubourg l*oisseniire. 8 4-9. i

DO MIELENIA ZBOZA
Wystawa Powszechna 1878 r. — Medal zloty

Medale złote na Wystawach: w Lyonie i Moskwie 1872 r.
O Medal za postęp w Wiedniu 1873 r.

W. FITZKE, 
przeniesieiły aostal z dniem 8 Lipca r. b. na nllcę 

Rrowy-£hviat l¥r 30, vis a vis Chmielnej.
Powi kszywszy lokal, Magazyn zaopatrzony został w rozmatego ro Staju meble, <io, 

kompletnych urządzeń mieszkań. Przyjmuję zamówienia na roboty stolarskie i tapicerrkie 
z czem polecam sio łaskawym względom Szanownej Publiczności.

L  w. fitzke.
ZŁOTY MEDAL.

Fabryka Rękawiczek 
IM. Izdebskiej, 

od 8 Lipca 1879 r., przeniesiony została z uli
cy Senatorskiej na Nowy-Świat pod Nr 18, 
w dziedzińcu na. dole, w biizkości Alei Jerozo
limskiej.—Towaru j osiada zapas znaczny—ee- 
ny nader u mi arko wane. 8— 12—14458—

Dwa ładne majątki
do sprzedania;

Jeden 80 włók, o rugi około 35, z przęśli— 
eznemi rezydencjami, w dobrej glebie, zago- 
sp daiowi ne, jeden przy kolei, a drugi o 5 
mil szosą od W arszawy. — Szacunek jednego 
100,000 rs., a drugiego 140.000 rs,, ten osta
tni na wypłatę na lat 12, z zaliczeniem czwar
tej części przy kupnie, a drugi z zaliczeniem 
połowy szacunku.— V. iadomośe u Teofila Ry
bińskiego. urzędnika kontrolnej palaty, w biu
rze od 10 do 3.—Tamże dowiedzieć się można 
o dobrej lokacji stimm na domy i majątki ziem
skie od 2 000 Co 12,000 rs. —14792--

Nr 5. Nowo-otworzony ’Nr 5.

Magazyn Obawia Damskiego 
Ottona Beck,

przy ulicy Królewskiej, trzeci dom od Kra
kowskiego-Przedmieścia.

Polecam się łaskawym względom JW. PP., 
że posiadam wielki dobór wszelkiego rodzaju 
roboty i przyjmuje wszelkie obstaluuki, które 
wykonywam z wszelką starannością, i gustem, 
podług najświeższych żurnali zagranicznych.

Kupującym w większej ilości, odstępuje 
stosowny procent.

Z uszanowaniem, Ot’on Eeck 
_____________________ —1493:1-3- 3

Ktoby miat do sprzedania

Kasę ogaiatrwałą 
używaną i KONTUAR PODWÓJNY do 
kantoru? zerlice zostawić swój adres w Re
stauracji w hotelu Paryzkim, u W-goTsehoe- 
pego. 15079—3—3 x

KOLCUJĄ
położona przy Lubelskiej szosie, w trzech wior
stach od stacji Miłosna, na Terespolskie) że
laznej kolei, mająca 15 morgów dobrej ziemi, 
w jednym obrębie i dosyć obszerny dom mie
szkalny, z odpowiednim inwentarzem, jest do 
sprzedania za umiarkowaną ceuę. — Wiado. 
mość przy ulicy Solec pod Nrem 42. u właści
ciela domu. —14850—-2—2

Nowo-otworzonyffiagazyn Mi
nowych i używanych.

Ulica Marszałkowska Nr 57.
—14759 —5—6

Kapitał 15,000 rs., 
jest do wypożyczenia na dom murowany,, po 
towarzystwie miejskiem i RŻĄDCA z kau
cją poszukuje miejsca.—Wiadomość w Kiosku, 
róg a.ei Jerozolimskiej i Nowego-Ś wiata.
_________________ —15220-2—4

DO BIELIZNY
potrzebne są zaraz Panny do dziurek, po« 
dręczne i do nauki, oiaz ł-anny dobrze haf
tujące.—Chmielna Nr 19, 1-sze piętro.

—15271—2—3

Przysposabia się Uczennico 
podczas wakacji, do szkół gin nazjalnych — 
w Zakładzie Bankowym Żeńskim, przy 
ulicy. Szpitalnej Nr domu 2; zastać można ra
no od godz. 9 do 12. —15308 — 2—3

FABRYKA 
Wyrobów Pończoszniczych 

z uliey Hożej Nr 5, przeniesioną została 
na ulicę Nowy-Swiat. Nr 76, drugie piętro, 
mieszkania Nr 11, naprzeciwko Klubu Rn«ki« - 
go.— Przyjmują się Łaiu <wier.ia n;. Warszawę, 
prowincję i Ros&ję. —15203—8—6
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Cegielni

Warszawie

1000
okrągły

25.00za
Nr 3.

10J(

1000 sztuk
Nr 5.

1000Raimsa

iztukza

1000

Nr

uż

Nr

iw Nr 1 . 
otworami.

lekkich ... 
domów lekkich. .

i lub niekolorowa
> licowania murów 
i, stosownie do ga-

irów kolorowi

Nr 9.
Nr 10 Cegła pusta kolorowa 

z 2-ma lub 4-ma otworami do 
zewnętrznych nietynkowanych

i, w wodzie 
sztuk rs. 25.

za 1000 
kszaltu.

i (czyli szaramot) zw 
kanałów ogniowych. . . 

not mączka, za 
zwyczajna 
pusto-dęta 
pień i mur 

Cegła dęta bez o!

drenowe i D
iwo urządzonym skłi

albo franco sta<
Cegła studniowa (łukowato kliniasta, do budzwy 

trwała)
Cegła do budowy k< 

podług żądania. .
Cegła klinkier zwyczajna do budowy w wo

dzie, w ziemi i na powierzchni, mocno wypalo 
na nie kolorowa .

Takaż cegła i tychż
czerwona...................

liwskiej, poleca: 

wodotrwale, 
cy Twardej Nr 49,

a gzemsowa: ceny podług 
li długa, 12 szeroka, 3 gruoa

c) 24 „ ,, 12 „ 3 „ za 1-ą „
d) 18 „ „ 12 „ 3 „ za 1-ą „

Nr 12. Rury drenowe rozmaitego gatunku > po różnych cenach.
Średnica od l'/3 do 18", a d.uuość »d 1-ej stopy do 33 cali, rury wyrabiam się 

glazurowe i z mufami.—JAN PIECHULEK, w Bendz nie 1—6 — 15348 —

FABRYKA
WYROBÓW metalowych I MECHANICZNYCH

dawniej F. MOR WART et E. WITJiOWSkl.
Mam zaszczyt zawiadomić Szanownych Panów kundmanów moich, iż z dniem 19 Lip

ca 1879 r ku, otworzyłem Fabrykę, na nowo n.i swoją rękę, przy ulicy Ogrodowej Nr 7, gdzie 
dawniej, i przyjmuje obstalunki na formy d‘a but do szkła, formy do odlewów cynkowych i 
innych metali, formy do mydeł toaletowych, formy do prasowania kapeluszy, różne sztance 
oraz wal-e dla fabryk cukierniczych, przytein podejmuję się wszelkich r^bót tokarsuieh z że
laza i innych metali. Ulica Ogrodowa Nr 7.

1 -3 — 15421 — F. HORWART.
IOWO OTWORZONY

MEBLI
nowych i używanych

« jl j s-m jtBL ;e w o 9
przy ulicy Marszałkowskiej. pod Nr 63.

w domu z hr. Kwileckieh Zawiszy.
WYNAJMUJE MEBLE urządzeniem mniejszych lub więks?.vch apartamentów.

1-0 - — 15245 —
BiSSaSBSnraHnZKKlWSaErEESiEWESraiBSBBSISB®

tao otwzwj Słiai Win, Hertety i Towarów Wonialiycli
przy ulicy Granicznej Nr 11, pod firmą:

■Ml
W Drukarni Kurjera Warszawskiego.—Plac Teatralny Nr 743c (nowy 5).

7 r*'1S

F. W Y SZ O n i RSKI i S-ka,
ma zaszczyt poleeie Szanownej Publiczności, artykuły swego handlu a mianowicie: 
Cukier Hermanowski rąbany na kamienie i funty, Kawa w najlepszych gatunkach, 
Herbatę znanych pierwszorzędnych Moskiewski -Ńiaehtyńskich firm, Octy. Oliwę 
najlepszą, Sosy, Piete, Musztardy, Biszkopty. Trufle, Sardynki i t. p. deli
katesy, Śliwki węgierskie i fancuz.hię, Wina węgierskie, hiszpańskie, reńskie, 
trancuzkie. Porter wybornie musujący oryginalny i ściągany. Rumy, Kon aki, 
Araki, Wódki i Likiery krajowe z dystylarni F. Jankowskiego, poszukiwane 
Piwo Bielawskie i Drozdowskie, Świece Newskie i to wszystko po cenach naj- 
umiarkowanszvch. 2—6 — 15114 —

Ważne dla panów Cukierników!

WAFLE
Karlsbadekie okrągłe 100 sztuk rs. 2. Wie
deńskie 100 sztuk rs. 1. Wafle do lodów 
100 sztuk 75 kóp., bardzo poszukiwane z po
wodu swe) dobroci i c ny przystojnej. Zamó
wienia z Warszawy i z prowincji przyj
muje mjkiernia W-go Wawry i S-ka. ulica 
Senatorska Nr 2.—Interesanci z prowincji ra- 
<*.ą nadsyłać na koszta opakowania i prze
syłki poczta po 10 kop. za Każde 100 sztuk.

-15157—3-3

TSDa®. g® E <»®i-.h“ 

LDDWK ŻEBROWSKI, 
przeniósł . swoje mieszkanie

na Wowy-Śwlat pod Nr2S
i przyjmuje WSZELKIE roboty TAPI- 
GjERSKIE, po cenach najtańszych—po
dejmuje się także i podobnych robót na 
wyjazd na prowincję, któro wykonywa 
jak najukaratniej. —23751 —

Sklep Dystrybucyjno-Nory mberg- 
ski, egzystujący od 10 lat, z wyrobioną kb- 
jeotellą, zaraz do sprzedania. — Wiadomość 
w tymże. Podwal Nr 2. —14997—4—6

AKUSZERKA,
Nowolipie Nr 16, yis-a-ris Skweru, przyjmu
je Osoby przyjezdne i tutejsze, spodziewające 
się słabości, za opłatą w osobnym pokoiku 
rs. 10, w wspólnym rs. 5,—z umieszcza
niem dziecka. —15084—2—6

U Akuszerki
T. ŁEDZIŃSKIEJ, 

są Pokoje z osobnemi wejściami i może być 
pomieszczenie wspólne, zaleca się troskliwą 
opiekę i wszelkie wygody — Tamże są d > 
sprzedania Kwiaty: Kamelia i Rododendron 
Ulica Zielna Nr 4. w podwórzu, oficyna pra
wa. pierwsze piętro. —14847—2—6

U Akuszerki A. P.
Dla osób spodziewających się słabości i na- 

ezas dłuższy przed słabością, s i pokoiki od
dzielne, gdz.ie chora znajdzie opiekę troskliwą 
i cenę umiarkowaną.—Krakowskie-Brzedmie- 
śeie Nr 22, wprost ulicy Hr. Berga.
__________________—15699—3-6

Dffa Letnie Mieszkania
w Pruszkowie, do wynajęcia, wiorsta od ko
lei—Wiadomość: ulica hr. Berga Nr 11, mie
szkania 1. —15236—2—3

w suterynie, przy ulicy Wroniej, zdatny na 
warsztaty, do uynaięciaod 1 Sier, nia.—Wia
domość ulica Smolna Nr 11, mieszkania 10, 
od godziny 5—6 wieczorem. —14894 — 3 — 3

Jest do wynajęcia w każdym czasie 

g^Pokój-^ 
w bliskości Saskiego ogrodu, ol front::, na 
dole, o dwóch oknach, dla kawalera lub po
jedynczej przyzwoite) osoby.—Wiadowośe n 
miejscu, przy u'’cy Szkolnej Nr 1. w skle
pie pod dwoma kasztami. 13887—3—3 

Jeden lub Dwa Pokoje, 
do wynajęcia zaraz.—Krakows.ie-Przedmie
ście Nr 19 wiadomość na 1- ni piętrzę na lewo 

— 15158—3-3

Ostrzeżenie.
Ostrzegam ninie szym. aby nikt nie ku o- 

wał połowy domu z. placem w mieście Socha
czewie. przy ulicy Trojanowskiej Nr 73, w prze
ciwnym razie b dę poszukiwał na kupującym 
moich praw, jakie mi służą na mocy aktu 
rejentalnego. J jfjlOtt.

— 15247—2—3

Do wynajęcia w każdym czasie

Mieszkanie
od frontu na parterze, złożone z dużego sa.c- 
nu, dwóch pokoi, przedpokoju z kuehirą Ij1'’ 
bez takowej.—Aleja Jerozolimska róg Brackie) 
Nr 3. wiadomość tamże. —g__14667—•

W domu pod Nr (50, przy ulicy Chłodne),, 
jest do wynajęcia

MIESZKANIE
dwa pokoje i kuchnia, na 2 piętrze w oficy 
n e, od 1-go sierpnia r. b. za rs. 168 rocznie. 
Wiadomość w tejże oficynie, mieszkania Nl"“ 
40, stróż domu wsaaże. —15058—3—3

W blizkości ogrodu Saski go, j< st. do wy
najęcia na letnio miesiące

Mieszkanie,
złożone z. czterech pokoi umeblowanych, przed
pokoju, kuchni, wodociągu i zlewu.—Wiadoą 
mość u szwajcara, przy ulicy Marszałkowskiej 
Nr 52. —1Ó726—26—0

Spichrze cio wynajęcia.
W d mu Nr 958 9 (nowy 11), przy ulicy 

Gnojne), są do wyna ęcia zaraz, trzy obszerne 
i suche Spichrze, z dogodną windą, oraz 
SUTERYNA na warsztat, skład owoców, 
towarów, lub magle: nadto od Ś-go Michała 
WIELKI SPICHRZ (parter i piętro) 
z osobna windą wózkową. — Wiadomość n» 
miejscu u rządcy domu, stróż wskaże 

—14635—6—6

LOKALE:
do najęcia od I-go sierpnia b. r., ulica Złota 
Nr 34. Na parterze, od frontu i w oficynach 
są po 2, 3 i 4 pokoje, przedpokój, kuchnia ze 
zlewem, spiżarka, takież są n i 1, 2 i 3 pię
trze, suteiyna duża o 5 oknach, zdatna na za
kłady, stolarnie i piekarnie.—Wiadomość na 
miejscu od 5 do 7 wieczorem. —15023—4—6

POKÓJ
do wynajęcia, duży, od frontu, dla kawaler*, 
każdego czasu—Ulica Ordynacka Nr 8, drugi 
dom od Now-ego-Światu, stróż wskaże 
_____________________ -14912—3—3

Do wynajęcia w każdj ni ezasie za rs. 16 
miesięcznie

Dwa Pokoje
rontowe mogąee służyć za sklep.— Wiało* 

mość na placu Krasińskich Nr 1, (dom p. 
Epsztajna) mieszkania Nr 3. — Tamże wiado
mość o jednem pokoju z oddzielnym wchodem 
za rs. 6 miesięcznie. 3 -3—14741—
Zaraz lub od 1-go Sierpnia, potrzebną jest 

na wspólne Mieszkanie 
przyzwoita kobieta, 

za cenę miesięczną rs. 5.—Wiadomość: Nie
cała Nr 9, mieszkania także 9, na 3 m pię
trze, stróż wskaże — Tamże- potrzebną jest 
PANNA pcdręczna do sukień i Dziewczynka 
do nauki. —15302—2—3

Jest do przedania

Sklep Wiktuałów, 
połączony z Dystrybucją.—Ulica Mokotowsk* 
Nr 5._________________ —15212—2—6

Sklep Norymberski z Pokojem, 
z urządzeniem i towarem,, lub bez towaru, dn 
odstąpienia zaraz. Ulica Ś«iętokrzyzka N. 24.

'________ ________ -15113—3-3

Na rody rs. 5.
Dnia 21 b. m.. wyb egł z obozu na Mokc* 

lowskiem polu poko ouy Piesek biały.z brą
zowymi łatami —Łaskawy znalazca raczy ode
słać na ulicę Krochmalną Nr 41. d» właści* 
cie a domu, za powyższą nagrodą. 
_____________________ -10332—2—3

Książka Czeladnicza, 
wydana Adamowi Świeżak. szewcowi — zad'* 
nęla.—Uprasza się o odniesienie na ulieę 
s'uwa Nr 14.—stróż wskaże. —1521.8—3-—*

W przeszłą sobotę wieczozem, dnia 12 przy" 
błąkał sie

JP» JL JE
rassy sybirskiej, z uszami obciętemi, kole* 
sierści czarny, z siwemj, Jatami. — Właścicif* 
odebrać może za zwro'em kosztów żywień'1* 
i ogłoszenia, w browarze przy ulicy Kroe*1' 
irainej NT 9. —15233—2—3

•l.si u.i spize.Omna wyg,klej psiarni

Wy żel (Pointer), 
w trzecim polu, kompletnie ułożony do 
go i mokrego pola — Wiadomość przy stajni 
Ce-ar»Ki”h w Belwederze. —15225

Ao3BOieHo HeHsypoio.


